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Treść numeru:
SENZACYJNA r o z p r a w a  w o j s k o w a  w  ł o ­

d z i. — Kapitan strzela do swego przełożonego.
Min is t e r  s k r z y ń s k i  o  m n ie j s z o ś c ia c h  
„  Na r o d o w y c h  w  p o l s c e . 
e u r o p e j c z y c y  z a m ie s z k a l i  w  p e k in ie  

p r z e c iw k o  in t e r w e n c j i  m o c a r s t w  w  
„  CHINACH.
^ R J E R A  BORYSA SAWINKOWA.

Ogień rewolucji ogarnia cale Chiny
Rewolucja bolszew ika w Mongolji

głosił niezawisłość Mongolji i unieważnił wszyst­
kie traktaty zawarte w imieniu Mongolji przez 
Chiny.

Londyn, (tel. wl.).W  Mongolji wybuchła rewoJu- 
CK  wyraźnie inspirowana przez Sowiety. W  tnie­
c ie  Urga tworzy się rząd rewolucyjny, który o-

Minister Skrzyński o mniejszościach
n a r o c s o m y d i  w  F o & s c e

Traktaty o m n ie jszo śc ia ch  n ie
^Genewa (tel. w!.). Na wczorajszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów po przemówieniu 
Przedstawiciela Clin i przewodniczącego Rady 
Hąi Hymansa zabrał gło.s minister Skrzyński i po 
r°tkim wstępie oświadczył, że państwa dbające 

° zastosowanie traktatu o mniejszościach winny 
^alczać koncepcję, że traktaty te mogłyby stać 

powodem do intryg ze strony rządów ‘Jścien- 
Mówca dał pogląd na ostatnie fakty w  sto- 

Y^^anru polityki mniejszościowej rządu polskiego. 
 ̂ kwiestji uzyskania obywatelstwa polskiego 
pez niektórych obywateli niemieckich nie mo- 

dojść do porozumienia z rządem niemieckim 
- drodze rokowań i rząd polski zgodził się na 
^oitraż, który doprowadzi’ do podpisania kon- 

wiedeńskiej dnia 3 sierpnia. Przy urzędach 
°i&wódzkich poiznańskiem i Pomorskiem wpro­
szon e  zostały komisje mięszane polsko-nie- 
'Cclcie, mające za zadanie wydawanie opinii w  

" rawie stosowania konwencji wiedeńskiej. W  ten 
. °isób rząd potoki stworzył nową metodę pofcga- 

na współudziale przedstawicieli mniejszości, 
sprawie dopuszczenia języka mniejszości w  Pol- 

e do szkół, urzędów 1 sądów, wydano dnia 31

m og<ą s ta ć  s i e  p o a fo ts e r a  in t r y g
i sierpnia ustawy regulujące te kwestje w  duchu 
| liberalnym w siedmiu województwach Rzeczypo- 
j  spolitcj. Dalszy krok na tej drodze uczyniono w  
! ostatnich dniach. Jest nim decyzja rządu polskie­

go w  sprawie uniwersytetu ukraińskiego z tym­
czasową siedzibą w  Krakowie, skąd z czasem 
mógłby być przeniesiony do Lwowa. (Każdy z 
przytoczonych przez ministra faktów był witany 
oklaskami). Fakty te kończy} minister uprawniają 

! mnie do nadziei, że mniejszości polskie za granicą 
I republiki będą traktowane w  ten sposób, jak mniej- 
! szóści narodowe w Polsce. Wreszcie powołując 
j się na wniosek Murraya z winześnia 1921 o rozisze- 
: rżeniu na wszystkie państwa zobowiązań o mniej- 
I izościach .oświadcza minist-r, że rezerwuje sohie 
| możliwość wystąpienia z odnośnym wnioskiem 
[ później i wyraża nadzieję, że znajdzie on ogólne 
i poparcie.
| Następnie przemawiał delegat grecki Politis oraz 
i przedstawiciel Holandji. Przedstawiciel Albanji Fan 

S. Noli krytykował działalność Ligi, mówił o jej 
bezowocności, przyznał jednak, że Liga jest nie­
zbędna dla pokoju świata.

Dywany i Chodniki wełniane
zagnniczne i krajowe

do biur, pokoi itp. — Linoleum  dywany do 
pokoi biurowych i jadalnych. —  Chodniki ko­

kosowe na korytarze i schody 104S
poleca w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych firma

P R Z E M Y S Ł  LINOLEUM
KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 10.

Filja Bielsko, Wzgórze 20.

Przed nową kampanją 
parlamentarną

( = )  Aczkolw iek oficjalnie ferje parlamen­
tarne mają potrwać jeszcze około miesiąca już 
dzisiaj, czynione są przygotowania do p rzy ­
szłej kampanji parlamentarnej, zapowiadającej 
się tym razem bardzo gorąco. Na porządku 
dziennym najbliższej sesji sejm owej znajdzie 
się bowiem  kilka spraw, które n iewątpliw ie 
w yw oła ją  namiętna dyskusję i silne tarcia, 
m iędzy innemi sprawa ustawy o samorządzie 
wojewódzkim  ziem wschodnich, ustawa o uni­
w ersytecie ukraińskim, ponadto ustawa o naj­
w yższych  władzach w ojskowych i kilka do­
niosłych ustaw finansowych, m iędzy innemi 
ustawa o budżecie na rok 1925.

Komisje sejm owe rozpoczną swe prace w ; 
ciągu najbliższych 2 tygodni. P ierw sza  zbie­
rze się komisja budżetowa, opracowująca —  
jak wiadomo —  ustawę o budżecie na rok 1925. 
System atyczne prace komitetu ekonomicznego 
i politycznego Rady ministrów i prace pełnego 
składu Rady m in istrów . rozpoczną się już z  
końcem bieżącego tygodnia i będą bardzo in- 
tenzywne, gdyż posiedzenia Rady ministrów 
odbywać się będą 4 razy w  tygodniu. Komitet 
ekonomiczny Rady ministrów zajmie się pie­
kącą sprawą zażegnania kryzysu gospodarcze­
go i ewentualnie sprawą zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej. Komitet polityczny zaś poświęci 
się głównie ocenie w ypadków  politycznych w  
Genewie i sprawie zabezpieczenia kresów, 
wschodnich.

W edług informacji z miarodajnych źródeł 
rząd przygotow ał się bardzo starannie do nad­
chodzącej kampanji parlamentarnej, licząc się 
zw łaszcza z możliwością gw ałtow nych ataków, 
ze strony prawicy, która dotąd nie „rozgrze- 
szy ła“ premiera Grabskiego z w iny, jakiej do­
puścił się przez mianowanie Skrzyńskiego mi­
nistrem spraw zagranicznych, w brew  w oli na­
rodowej demokracji. Dąsy praw icy na premie­
ra Grabskiego z tej racji nie ustają, mimo, że 
min. Skrzyński może się poszczycić n iezw y- 
kłemi sukcesami, osiągniętemi na obecnej se­
sji L ig i Narodów w  Genewie. Rząd p. Grab-
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skiego, stanąwszy przed Sejmem, nie będzie, 
jak to przeważnie dotąd było w  modzie impro­
w izow ał, lecz przedłoży Izbie szereg, starannie 
opracowanych ustaw. Prawdopodobnie zaraz 
z początkiem sesji parlamentarnej Sejm w ysłu ­
cha ekspose premjera Grabskiego, ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego i ministra 
spraw w ojskowych Sikorskiego. Prem jer Grab 
ski —  jak słychać —  zajmie się w  swera eks­
pose sprawa złagodzenia przesilenia gospo­
darczego i zapobieżenia jego następstwom i 
omówi dalsze plany rządu na polu sanacji fi­
nansów. Minister spraw zagranicznych Skrzyń­
ski z ło ży  Sejmowi relację z rezultatów swej 
podróży do Paryża  i Genewy. Ze szczególnem 
zainteresowaniem oczekuje się w  kołach poli­
tycznych relacji min. Skrzyńskiego z jego osta­
tnich konferencji z premjerem francuskim Her- 
riotem. W reszcie minister spraw wojskowych 
gen. Sikorski zabierze głos w  czasie dyskusji 
nad ustawa o najwyższych władzach wojsko­
w ych. Już dzisiaj można przew idzieć, że dy­
skusja nad tą ustawą będzie bardzo gorąca, 
ponieważ stronnictwa praw icy zamierzają 
sprzeciw ić się powołaniu marszałka Piłsud­
skiego na najwyższe stanowisko wojskowe.

W  związku z tą ostatnią sprawą w  poinfor­
mowanych kołach politycznych krążą wieści, 
że przy  sposobności porozumiewania się stron­
nictw praw icow ych z Piastowcam i co do za­
jęcia stanowiska w obec ustawy o najwyższych 
władzach w ojskowych wentylowano myśl 
wskrzeszenia dawnego paktu i utworzenia 
rządu, opartego na stronnictwach praw icy i 
centrum. W ieści te obracają się na razie w  gra­
nicach pogłosek i b^ ły nawet dementowane z 
kół zbliżonych do Piasta. Zdaje się jednak nie 
ulegać wątpliwości, że rząd p. Grabskiego w y ­
stawiony będzie w  nadchodzącej kampanji par­
lamentarnej na silne ataki.

Salus rei publicae wym aga, —  aby rząd p. 
Grabskiego, niezależnie od konieczności czę­
ściowej rekonstrukcji, ostał się zwycięsko 
przed zapowiedzianym i atakami i aby premjer 
Grabski mógł w  spokoju doprowadzić do koń­
ca dzieło sanacji gospodarczej, tą samą szczę­
śliwą ręką, jaką dzieło sanacji finansowej do­
prowadził do obecnego pomyślnego stanu.

Przyjazd min. Skrzyńskiego 
do Warszawy

Warszawa, (tel. wł.). Minister Skrzyński przy­
bywa do Warszawy w  końcu bieżącego tygodnia
i złoży sprawozdanie radzie ministrów. Po dwu­
dniowym pobycie w Warszawie, minister Skrzyń­
ski powróci do Genewy.

Sprawa robotników rolnych
Warszawa, (tel. w l.). Wczoraj w  ministerstwie 

pracy odbyła się konferencja rozjemcza w sprawie 
uregulowania długów płatniczych rady robotników 
rolnych. Konferencja miała przebieg poufny. Usta­
lono na niej wysokość wynagrodzenia robotników 
sezonowych.

Wrażenie mowy ministra Skrzyńskiego
Uniwersytet ukraiński będzie przeniesiony c3o Lwowa

Warszawa (tel. wł). Mowa ministra Skrzyńskie­
go wygtcszona wczoraj na ogólnem posiedzeniu 
Ligi Narodów w  sprawie mniejszości narodowych 
w Polsce, aczkolwiek trwała tylko 20 minut, za­
wierała jednak zupełny obraz ustawodawstwa 
polskiego w dziedzinie praw przyznanych mniej­
szości zamieszkujących ziemie polskie. Minister 
Skrzyński podkreślił głównie, że Polska wykonuje 
dokładnie zobowiązania wynikające z traktatu o 
mniejszościach, dlatego, i i  duch ucisku był zawsze 
jej obcy i w całej swej przeszłości przodowała

| Europie huraanltarnością I najdalej Idącym libera­
lizmem. Minister Skrzyński zreferował ustawy j?' 

! zykowe, a następnie zaznaczył, iż dowodem do-
I brej woli Polski na tem polu jest fakt tworzeni3- 
! uniwersytetu ukraińskiego w  Krakowie, który rti3
1 być następuje przeniesiony do Lwowa. Mowa mi'
I nistra Skrzyńskiego została przyjęta bardzo iT  
\ ezliwie przez zgromadzenie i często p rze ryw a n a  
! oklaskami. Wywołała ona dobre wrażenie w śród  
. licznych delegacyj nieustannie agitowanych na ni£'
I korzyść Polski.

Interwencja mocarstw w Chinach
Odmowna odpowiedź rządu chińskiego

Londyn, (tel. wł.). Rząd chiński odpowiedział 
odmownie na kollektywną notę. mocarstw, doma­
gającą się utworzenia strefy neutralnej około
Szanghaju, celem obrony życia i mienia obywateli 
państw obcych. Odmowa uważana jest za dowód 
niepokojący w  zaostrzeniu się sytuacji.

Berlin. (AW.). Prasa komunistyczna tłumaczy 
powolną działalność mocarstw pod Szanghajem

wewnętrznemu sporami pomiędzy Anglją i Stanami 
Zjednoczonemi z jednej, a Japonją z drugiej strony- 
Jajpomja posiada największe środki a dlatego wła­
śnie nie chcą jej dać pełnej swobody działania, or 

bawiając się, że wówczas Japonja obsadziłaby 
ważne punkty strategiczne, a to byłoby nie na rę­
kę Stanom Zjednoczonym.

Europejczycy zam ieszkali w Pekin ie  przeciw interwencji mocarstw
Londyn (PAT). Biuro Reutetra dowiaduje się z 

Piekinn, że tamtejsza kolonia cudzoziemska nieo­
mal jednomyślnie ubolewa że zanosi się na inter­
wencję mocarstw w wojnie domowej w Chinach. 
Zdaniem cudzoziemców osiadłych w Pekinie in­
terwencja taka będzie miała za skutek jedynie o- 
późnienie na pewien czas ponownej unifikacji Chin.

W ALKI POD MURAMI SZANGHAJU.
Londyn. (AW.). Według doniesień Reutera z

Szanghaju, Francuzi oddzielają dzielnicę zamie­
szkałą przez Europejczyków od chińskiej części 
miasta drutami kolczastemi, rozpinanemi na uli­
cach. Walka toczy się w  odległości 14 mil od mia- 
sita, koło Kwangtu.

Paryż, (tel. wł.). W  odległości 10 km od miasta 
wre walka. W  mieście panuje spokój. Wojska Cze- 
Kianga znajdują się w trudnej sytuacji z powodu 
braku pomocy. Możliwym jest odwrót.

Reorganizacja ustroju Ukrainy s o i .
Moskwa. (Tel. wł). „Prawda*' zamieszcza arty­

kuł w  sprawie polityki narodowościowej w  Zwią­
zku Sowieckim. Wniesienie na porządek dzienny 
sprawy utworzenia Republiki Mołdawskiej jest 
pierwszym etapem na drodze reorganizacji ustro- 

! ju Ukrainy sowieckiej na zasadzie szerszego u-.

względmenia potrzeb mniejszości narodowych. — 
Oprócz kwestji mołdawskiej istnieje także spra­
wa wyodrębnienia w oddzielne jednostki admini­
stracyjno-terytorialne miejscowości, zamieszka­
łych przez Niemców, a także żydowskich kolonii 
rolniczych. BI I

Pada Naczelna P. P. S.
w warszawie

Warszawa, (tel. wł.). „Kurjer Polski'* podaje, że 
wczoraj odbyło się zebranie prezydjum rady na­
czelnej P. P. S. w  celu naradzenia się nad porząd­
kiem dziennym posiedzenia plenarnego rady zwo­
łanego na 29 b. m. Między innemi rozpatrywano 
sprawę posła P. P. S. Malinowskiego, który w w y ­
wiadzie dziennikarskim wyraził niezadowolenie z 
obecnej taktyki partji i zapowiedział, że domagać 
się będzie jej zmiany, grożąc w przeciwnym razie 
wywołaniem rozłamu.

Powocay przesilenia prezy* 
djafnego w Chile

Londyn, (tel. wł.). Według depeszy, jaka nade­
szła z Was: .gtonu do dziennika „Star“ , waszyng­
tońskie koła urzędowe dowiadują się, że Alessan- 
dry, prezydent republiki Chili, wmieszał się do spo­
ru pomiędzy izbami ustawodawczemi chilijskienii
i że przy tej okazji chciał wykorzystać sytuację 
w  kierunku przeprowadzenia zmian w  ordynacji 
wyborczej. Przeciwnicy polityczni Alessandriego, 
dopatrzyli się w  jego postępowaniu niewątpliwych 
dowodów dążeń w kierunku zagarnięcia władzy 
dyktatorskiej.
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Eliksir miłości
— Ja nie wiem, dlaczego go nabiłam... wszystko 

we mnie ciemne i pogmatwane —  szeptała, bez­
radnie, załamując ręce gestem rozpaczy. — Cze­
mu ja to zrobiłam, czemu?...

To jed/nak dziwne. Oto kobieta,, która przyznaje 
się do morderstwa, twierdzi jednak, że wola do 
tego czynu nie wypłynęła z jej istoty, utrzymuje, 
ż& zbrodnia ta ob.cą jest jej duszy i przysięga, że 
zgoła nie wie o swym występku. Dziwne, nlewy- 
tlómaczalne jak sam czyn, było też jego upozo­
rowanie, a jednak Vandrey w  nie wierzył.

Swem logicznem wnioskowaniem odkrył winną, 
usłyszał z jej ust wyznanie, a jednak się teraz waha 
z dokonaniem dzieła, przez wydanie księżnej w 
ręce sprawiedliwości. Przekonanie wewnętrzne, 
silniejsze od wszelkiego oporu, mówiło mu sta­
nowczo, że kobieta ta nie kłamie i że popełniłby 
błąd straszliwy, gdyby to, co mu powiedziała, — 
chciał osądzać podług reguł i ustaw zimnej, twar­
dej codzienności. Nie dotarł jesizcze sedna tajem­
nicy, czuł jednakowoż, że zamordowanie doktora 
Cosso nie zostało jeszcze rozświetlone wyzna­
niem morderczyni. Wiedział, że teraz dopiero mu­
si się zabrać do wyśledzenia przyczyny straszli­
wej zbrodni, że musi rozwiązać zagadkę, dlacze­
go księżna zamordowała lekarza. Słowom jej wie­
rzył bezwzględnie. Spełniła czyn zewnętrzny, real­
ny, ale jaka wola kierowała jej ręką, kiedy po­
chwyciła nóż i pchnęła go w serce swej ofiary?

Przed odejściem złożył księżnej głęboki ukłon, 
wcale jej nie uważając za zbrodniarkę.

I stało się, że wobec tego zbiegu okoliczności, 
Vandrey nie wyjechał am pierwszym, ani drugim 
statkićm, mającym go zawieść doi A licji Ponieważ 
księżna nie mogła mu wyjaśnić zbrodni, którą po­
pełniła, zaczął się informować co do trybu życia, 
zwyczajów i losów zamordowanego. Niebawem się 
dowiedział, że doktor Cosso miał kocha/nkę, nie­
jaką Marję Brier.i, którą po pewnym czasie odna­
lazł w  szpitalu Pammatone, gdzie przed paru mie­
siącami wydaja na świat nieżywego chłopczyka. 
Marja była wątłą, zgrabną brunetką, o dużych 
szarych oczach, które w  chwilach podniecenia za­
barwiały się na zielono; gdy była zdrową, mu- 
riała przedstawiać ów  nerwowy, ruchliwy typ ko­
biety genueńskiej.

A jednak różniła się od innych młodych dziew­
cząt. Pewne nerwowe drż-mie nozdrzy, dziwny 
rys koło ust, niespokojne ruchy rąk nasunęły Vand- 
reyowi przypuszczenie, że za jej wąskiem czołem 
kryją się jakieś tajemnice. Pielęgniarka mu opo­
wiedziała, że w  dniu zamordowania doktora Cos- 
sa, Marja bez żadnego; powodu krzyknęła tak stra­
szliwie, że cały szpital wprawiła w  przerażenie.

Detektyw starał się teraz wszelkiemi sposobami 
zdobyć zaufanie chorej, która jednak przez długi 
czas była nieprzystępna i zamknięta w  sobie. Aż 
wirosizcie, pewnego wieczora, kiedy dużą białą sa­
lę szpitalną zaległa cisza, a zmierzch snuł w  niej 
pierwsze mroczne cienie, Marja niepytana, opo­
wiedziała mu historię swej miłości.

—  Byłam jeszcze bardzo, młoda — opowiadała
— bo miałam zaledwie siedemnaście lat, kiedy go

pokochałam. Rodziców .dawno już straciłam i sama 
byłam na świecie. Miłość nasza nie była niczent 
nagłem, bo znaliśmy się od szeregu lat, a byłam 
jeszcze dzieckiem, kiedy mnie po raz pierwszy po­
całował przy zabawie fantowej. Późnie] nasitół 
okres, kiedy straciliśmy się z oczu, a spotkawszy 
się gdzieś udawaliśmy, jakobyśmy się wcale nie 
znali. Później, w czasach naszej płomiennej miło­
ści, nieraz śmieliśmy się wspominając tę zabawę 
w chowanego. Nigdy nie żałowałam, że mu się 
oddałam, gdyż wszystko wydawało mi się konie­
cznością bezwzględną, czemś, oo nieodzownie stać 
się musiało.. Nawet dowiedziawszy się, że zostanę 
matką, nie czułam lęku ni smutku, lecz stale byłam 
pogodną i wesołą. Było to w  Łecie. On również 
zachowywał się tak, jak gdyby w  naszym sto­
sunku nie była zaszła zmiana żadna i wierzę na­
wet, że kochał mnie wtedy więcej, niż kiedykol­
wiek. Dochody jego —  był naczelnym lekarzem 
tego szpitala — pozwalały mu na otoczenie mnie 
wygodami, jakich wymagał mój stan.. Mogłabym 
więc być zupełnie arczęśliwą, gdyby jeden z jego 
przyjaciół nie był mnie przejmował niepokojem. 
Przyjaciel ten nazywał się *Nico>lo-, był czarny i 
chudy, stanowiskiem niższy od mego kochanka, 
z którym jednak zażyle obcował, mojem zdaniem 
wywierając na niego w pływ  niekorzystny. Nie 
mogłabym przytoczyć dowodów na potwierdze­
nie tego mojego przypuszczenia, ale od pierwszej 
chwili ów Nicolo był mi w najwyższym stopniu 
niesympatyczny i prosiłam Fernanda, by przestał 
z nim obcować. Było to jedyne moje życzenie- 
którego mi nie spełnił.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Karjera Sawinkowa
Sawinkow zcstaje wysokim urzędnikiem sowieckim

Z Rygi donoszą, że wyższe władze sowieckie po- 
stanow.Jy zaakceptować zamianowanie „nawró- 
c°nego“ dziaiiacza antysowieckiego Sawinkowa 

wyższe stanowisko wojskowo-administracyjne. 
ominacja nastąpi już w najbliższych dniach. \Vy- 
°ce charakterystyczna jest okoliczność, że powie­
wnie by Je mu przywódcy najskrajniejszych kontr- 
® w oluc j on i st ó w  “  odpowiedzialnego urzędu pań­

stwowego nastąpiło z inicjatywy naczelnej czere- 
, "^czajki, która uzależniła zamianowanie Sawin- 
0"v\ra jedynie od wydania przezeń do dyspozycji 
Zerezwy czajki wszystkich materjałów, dotyczą­

cych ustosunkowania się do sowietów wszystkich 
ich  państw (Francji, Polski i in.), pod „kierow- 
lctwem“ których Sawmkow rzekomo miał pro­

wadzić swą akcję antysowiecką. Sawinkow we- 
e nadeszłych tu wiadomości miał przyjąć ten wa- 

funek.
P. Paweił Scheffer, moskiewski korespondent 

”perliner Tageblattu" asystował przy ostatnim po­
jedzeniu procesu Sawmkowa w  Moskwie. Oprócz 
^lego dopuszczeni byli jeszcze dwaj inni dzienm- 

l2e: jeden anglik f jeden amerykanin. Nie tyle

zresztą dopuszczeń'!, ile poprostu sprowadzeni. So­
wiety chciały zgotować niespodziankę. Dziennika­
rze _  pisze p. Scheffer —  dostawieni zostali z 
komisarjatu spraw zagranicznych na epilogowo 
posiedzenie, nie wiedząc absolutnie dokąd są pro­
wadzeni. Zastali gmach silnie strzeżony i na gó­
rze w  sali dostojników komunizmu. Widzieliśmy 
wszystkie oblicza podniecone, promieniejące.

Opisawszy postać Sawinkowa i nazwawszy go 
„przedziwnym produktem caratu“ korespondent 
oświadcza, że „mówił on świetnie, z niezwykłem 
opanowaniem siebie i prostotą*1. „Opisywał swe 
błędy — pisze korespondent —  to znaczy swe ży­
cie, aż do chwili, w której musiał odczuć, że stra­
cił Rosję.

W  zakończeniu obszernej relacji korespondent 
pisze, że wszystkim odrazu, w  związku z areszto­
waniem i sprawą Sawmbowa, nasunęło się wątpli­
wość „czy to wszystko nie było tylko insceniza­
cją", oraz komunikuje, że władze bolszewickie opu­
blikują we wszystkich językach przesłuchania Sa­
winkowa. .

Senzacyjna rozprawa wojskowa w Łodzi
Kapitan strzela  do sw ego przełożonego

Przed sądem wojskowym w  Łodzi odbywa się 
^Zprawa przeciwko kapitanowi Stanisławowi Ko­
morkowi. Oskarżony w  dniu 13 grudnia 22 roku, 
Sdąc w  stanie nietrzeźwym zaczepił na ulicy Pił- 
^dskiego w  Częstochowie kobietę, czyniąc uwła­

szczające jej propozycje. Zaczepiona wymierzyła 
j^Pastnikowi policzek. Zamiast odejść spokojnie, 
^dchmielony kapitan napadł na nieznajomą i po- 
Czął ją bić. Z trudem wielkim udało się towarzy- 
Sz3cym mu oficerom oderwać go od kobiety, któ- 

Wołała o pomoc. Napadnięta, jak się później 
^kazało, była to żona porucznika Merzowicza. — 
Najście to zostało zlikwidowane bez wielkiego roz­
głosu.

Jednak dnia 17 kwietnia 23 r. na tle tego zajścia

doszło do nowego skandalu. W  dniu krytycznym 
wybuchła sprzeczka między kapitanem Komorkiem 
a Petrykowskim, dowódcą bataljonu. W  czasie 
sprzeczki tej, gdy kapitan Petrykowski przypom­
niał kapitanowi Komorkowi zajście z żoną porucz­
nika Merzowicza, Komorek wydobył rewolwer i 
mierząc w  głowę kapitana dal dwa strzały, raniąc 
go poważnie w głowę.

Komorek został pod eskortą przewieziony do 
więzienia śledczego w  Łodzi. Epilog tej senzacyjnej 
sprawy rozegrał się przed trybunałem wojsko­
wym. Oskarżony przed sądem do pierwszego czy­
nu przyznał się ze skruchą, natomiast co do zra­
nienia nie przyznał się.

Ucieczka w trumnie
z domu warjatów

Z Budapesztu donoszą o wielce pomysłowym 
Dpsobie, jakiego się chwycił umieszczony w  tam- 
ĵiszyim domu dla obłąkanych miody Paweł Elsner. 

p*odzieni©c ten ,syn znanego kupca Jerzego Elsne- 
a> jako niepełnoletni poślubił niejaką Małgosię Fo- 

artystkę kabaretową. Ponieważ rodzice El- 
nie byili zadowoleni ze synowej, z którą w  

j ^ t k u  młody Elsner zaczął żyć bardzo hucznie 
szeroko, postarali się o umieszczenie marnotra- 

■ ne2o syna w  zakładzie dla umysłowo chorych, 
j^ e k n a  Małgosia jednak nie dała za wygraną, 
^b ra ła  do pomocy jednego z urzędników zakładu 
- i  pewnego dnia policja zaalarmowana została 
o^esieniem, że Elsner zniknął z zakładfu. Równo- 

&śmie rodzice Elsnera zawiaidomili dyrekcję poli- 
3 1 że z  mieszkania ich zniknął naszyjnik perłowy 

Jardowej wartości.
podejrzan i o ułatwienie ucieczki młodemu Elsne- 

£°na jego i ów wspomniany urzędnik wyparli 
j * Ha policji jakiegokolwiek udziału w  tej sprawie 
ty braku dowodów zostali pozostawieni na razie 
si Pokoju. Ustalono tylko, że sprytny Elsner ukrył 

w trupiarni zakładowej w  trumnie i w tym me- 
bud U w iez ion y  został rano na cmentarz. Policja 
ty a'Peszteńska zastanawia się i dochodzi usilnie, 
^Jaki sposób żyw y nieboszczyk ulotnił się w  dro- 

? trumny. Ale prawdopodobnie nigdy się tego 
dowie...

K R O N I K A
Kraków, 11 września

W PISY NA UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI.
Wpisy na Uniwersytecie Jagiellońskim na rok aka­
demicki 1924/25 rozpoczynają się w  dniu 15 wrze­
śnia b. r. i trwać będą do 30 września włącznie z 
wyjątkiem niedziel. Wpisy odbywają się w  ozna­
czonym wyżej terminie na cały rok szkolny, wo­
bec czego studenci, zapisujący się na Uniwersytet 
muszą wpisywać d\5 kart wpisowych (rodowodów) 
oraz do książeczek legitymacyjnych (indeksów) 
wszystkie potrzebne im wykłady na cały rok aka­
demicki w  porządku trymestrów, — dla każdego 
trymestru odrębnie. W szyscy studenci muszą zgła­
szać się do wpisu osobiście u Dziekana odnośnego 
Wydziału.

(d) Z POSIEDZENIA RADY SZKOLNEJ. W  dniu 
wczorajszym o godz. 5 popołudniu odbyło się po­
siedzenie miejskiej Rady szkolnej pod pirziewodnic- 
twem inspektora dr. Janika w  sali konferencyjnej 
magistratu. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
niezaproszenia na posiedzenie przedstawicieli gmi­
ny w  osobach dotychczasowych członków: ks. 
Kasprzyka, dr I. Landaua, dr, A. Mullera i dr. L. 
Schneidra. Jak wyjaśnił inisp. Janik członków po­
wyższych nie zaproszono dlatego, że pismo no­
minacyjne komisarza rządowego, powołujące na 
nowo wymienionych członków Rady nadeszło do 
niego tak późno, iż nie starczyło czasu na zapro­
szenie ich. Inspektor musiał zaś przesłać pismo do

kuratorjum. Następnie p. Janik odebrał ślubowa­
nie od nowych członków Rady, poczem wybrano 
komitet wykonawczy w  dawnym składzie. Dłuż­
szą również dyskusję wywołało sprawozdanie 
inspektora o stanie szkolnictwa i przepełnieniu 
szkół. Inspektorat szkolny zarządził zmniejszenie 
liczby dzieci w najbardziej przepełnionych kla­
sach' Posiedzenie zakończono o godz. 9 wieczór.

(d) NOW Y SUFRAGAN KRAKOWSKI. Jak się 
dowiadujemy z kół dobrze poinformowanych, bi- 
skup-sufragan krakowski ks. Nowak obejmuje bi­
skupstwo przemyskie poi zmarłym biskupie Pel­
czarze. W  miejsce jego biskupem-sufraganem kra­
kowskim zostaje ks. Niemczewski, prałat papieski 
w  Rzymie, były katecheta gimnazjum III im. So­
bieskiego w  Krakowie.

(d) BUDOWA DOMU OSIEDLA URZĘDNICZE- 
GO KOŁO PARKU KRAKOWSKIEGO. W  osta­
tnich dniach osiedle urzędnicze przystąpiło do dal­
szej budowy domu mieszkaniowego dla urzędni­
ków, która to budowa rozpoczęta została jeszcze 
w  roiku zeszłym a z powodu braku funduszów nie 
mogła być dokończona.

(d) SPRAW A ROBÓT PUBLICZNYCH W  KRA- 
KOWIE. Mimo zapowiedzi o większych kredytach 
dla Krakowa roboty publiczne, w  rzeczywistości 
kwoty co miesiąc na roboty asygnowane są mi­
nimalne. Przedewszystkiem na Akademję Górni­
czą nie ma żadnych kredytów i nie ma też wido­
ków, by w  roku bieżącym coś zaczęto. W  Izbie 
skarbowej przeprowadzono roboty instalacyjne, i 
w bieżącym roku przeprowadzone zostaną jeszcze 
roboty stolarskie, jednakowoż z powodu późnego 
asygnowania kredytów budowa wykończoną zo­
stanie w  przyszłym roku. Na roboty przy klinice 
ginekologicznej, asygnuje się po kilkanaście tysięcy 
złotych miesięcznie, podczas gdy ukończenie bu­
dowy potrzeba półtora miljona złotych. Oczywi­
ście przy takich kredytach budowa potrwa jesz­
cze lat kilka. Również na przebudowę szkoły prze­
mysłowej udzielane kredyty są niewystarczające. 
Wobec toczących się obecnie międzyministerial­
nych prac nad preliminarzem budżetu na rok 1925 
odpowiedzialne czynniki krakowskie winny w yw ­
rzeć na rząd nacisk, by w  nowym budżecie po- 
trzeby budowlane Krakowa zostały należycie za­
spokojone.

(d) WŁAMANIE DO KASY SKARBOWEJ W, 
DĄBROWIE. Posterunek PP. w Dąbrowie zawia­
domił telefonicznie E. U. Ś. w  Krakowie, iż w  nocy 
z 9 na 10 bm. włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do kasy skarbowej w  Dąbrowie przez 
wybicie sklepienia w  piwnicy. Następnie włamy­
wacze wydarli z  zawiasów drzwi do skarbca, w, 
końcu rozbili jednę kasę, która była próżna i nic 
nie znalazłszy zbiegli. Na miejsce wysłano organa 
śledcze z Krakowa.

(d) OKRADZIONY W  POCIĄGU. Dawidowi 0 - 
rańczykowi, biuraliście, zam. w  Łodzi, skradziono- 
w dniu wczorajszym w  pociągu na przestrzeni 
Kraków — Łódź palto letnie i nowy garnitur dzie­
cięcy wartości 180 zł.

(d) ZWIĘKSZONY W YPIEK CHLEBA W  PIE. 
KARNI MIEJSKIEJ. Jak się dowiadujemy, piekar­
nia miejska, która zatrudnia obecnie 20 robotników, 
zwiększyła w ostatnich miesiącach wypiek chleba. 
Obecnie wypieka się 7.000 kg chleba, podazas gdy 
przed trzema jeszcze miesiącami wypiek chleba 
wynosił 4.000 kg. Z tej liczby 7.000 kg —  1.000 kg 
pobierają zakłady dobroczynne, płacąc 25 groszy 
za 1 kg, reszta rozsprzedawana jest ludności w  ce­
nie 27 groszy za 1 kilogram.

(d) UKRADZIONO WOZ DRABINIASTY I PA ­
RĘ KONI. W  nocy z 9 na 10 bm. skradziono w  
rejonie posterunku P. P. w  Zabierzowie parę koni 
wraz z wozem drabiniastym. Poszukiwania nie 
dały rezultatu.
KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻERSKIEGO.

Z Rygi donoszą: Niedaleko miejscowości Hińsen- 
berg w  Liflandji z wysokości kilkuset metrów ru­
nął na ziemię samolot pasażerski, grzebiąc pod 
gruzami dwóch zabitych.

BENSINGER i SPIRA, GDAŃSK
^  Oddział w Krakowie, ul. Mikołajska 9. Oddział w Krakowie, ul. Mikołajska 9.
^  poleca hurtownikom:

^ z e lk ie  zagraniczne towary bawełniane ja k : satyny i liberty francuskie, klot, back, podszewki do rękawów, serae.
—  opale, batysty, markizety, piki, płótna i t. p -  ------- ------- :-------------------



„GŁOS WSCHODU" czasopismo poświęcone 
sprawom Wschodu i Południowego Wschodu Eu­
ropy, zaczęło znowu ukazywać się pod redakcją 
poety i publicysty gruzińskiego p. Sergiusza Ku- 
ruliszwili.

Z TEATRU BAGATELA. „Dom otwarty" ukaże 
się poraź ostatni dzisiaj we czwartek 11 bm., po- 
czem ustępuje miejsca komedji Doleya i Birbeau 
„Kwiat pomarańczowy11. Komedję tę reżyseruje, p. 
Turski, przygotowując nową, piękną wystawę. 
Główną rolę kobiecą odtwarza p. Janina Wernićz, 
resztę zespołu tworzą: pp. Ordyńska, Sznage, Stę- 
powska, Turski, Wesołowski, Zbucki. Premjarę 
naznaczono na piątek 12 bm 

Dyrekcja Bagateli zwraca uwagę, że po abona­
menty premjetrowe można się zgłasizać codziennie 
do kancelarii teatru.

Dyrekcja Bagateli zamierza stale urządzać przed­
stawienia popołudniowe po cenach znacznie zni­
żonych dla młodzieży szkolnej. Pierwsiza taka po- 
południówka szkolna odbędzie się w  sobotę 13 bm.
o godz. 4 popołudniu. Bilety do nabycia u prof. 
Rutkowskiego w  gimnazjum IV przy ul. Krupniczej.

OPERETKA NOWOŚCI. —  W e czwartek o- 
peretka Lehara „Tam, gdzie skowronek śpiewa". 
Role tytułowe odtworzą pp. Kazimiera Horbow- 
ska, śpiewaczka warszawskich „Nowości*1, Marja 
Czernekówna, Wawrzkowicz, tenoir warszawskie­
go „Wodewilu", rolę Pala odegra p. Betrski. Dyry­
guje p. Bolesław Walek-Walewski, reżyseruje dyr. 
T. Pilarski, tańce układu baletmistrza Ciesielskie­
go. „Czardasz" odtańczą: L. Walicka-Ciesielska i 
J. Ciesielski. Operetka powtórzoną zostanie w pią­
tek, sobotę i niedzielę wieczór.

REPERTUAR TEATRÓW .
Teatr iui. Juliusza Słowackiego 

czwartek: „Kagekijo" i „Biuro pocztowe".
Piątek: „Kagekijo" i „Biuro pocztowe".

Teatr „Bagatela".
Czwartek: „Dom otwarty".
Piątek: „Kwiat pomarańczowy" (nowość).

Operetka „Nowości".
Czwartek: „Tam, gdzie skowronek śpiewa". 
Piątek: „Tam, gdzie skowronek śpiewa".

REPERTUAR KIN.
Sztuka: „Oczy jej przekleństwem", wstrząsający 

dramat w  8 aktach.
Uciecha: „Romans woltyżerkl" — w  roli głównej 

Mary Kid.
Warszawa: „Buffalo Bill" sens. dramat w  6 ąktach 

dla młodjj. dozw., cz. II. „O krok od śmierci". 
Reduta: „Córka żebraka" 2 serje (11 aktów) oraz 

raid samochodowy (2 akty).

NADESŁANE

i SERY Ementaler, Eidam er « 
.... ....................................................  a
łitewski, Wcq ue fo rt  %

J  hurtownie 1 detajlicznie po najtańszych cenach poleca j

i  Woicietb O ls zo w i, Kiaków. Mały Imi 1

Fabryka pieców kaflowych
Władysława W O J T Y G i

Kraków Xf. Dębniki.
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres kaflarstwa 
wchodzące i sprzedcje kafle na sztuki różnego gatunku 

po cenach niskich. 699

PŁASZCZE GUMOWE
najkorzystniej A. BROSS

Kraków, ulica Floriańska 1 .44, naroźoik o M  Bramy Floriańskiej.

Dr. Fryderyka itmeisenówna
w Krakowie, ul. Długa 9.

ordynuje w chorobach skórnych i w zakresie kosmetyki 
lekarskiej.

75 złotych
miesięcznie

zapłacę za pokój umeblowany w śródmieściu bez i 
utrzymania. Zgłoszenia do Administracji „Kurjera j 
Wieczornego* —  dla p. W. A. Zbyszewskiego | 

współpracownika „Czasu*. I

W K fŻ O Ą  SO BO TĄ W KAŻDA SOBOTf

DODATEK TYGODNIOWY
99 KURJERA WIECZORNEGO

od soboty 13-go września
Sztuka — Literatura — Teatr — Sport i wychowanie fizyczne — Języki 

obce — Filatelistyka — Bibijofilstwo — Szachy itd.
Poezje I nowele najgłośniejszych pisarzy. Najświeższe wiadomości literackie z ca­
łego świata. —  Teatr współczesny. —  Kurs boksu i d liu -d ii-tsu  dla amato­

rów sportu. — Samouczek Esperanta.

13-go września 
P IE R W S Z Y  D O D A T E K  TY G O D N IO W Y
„K U R JER A  W IE C Z O R N E G O 44

mm

m
m

a

ZE SPORTU
KRAKÓW _  WIEDEŃ, KRAKÓW — LWÓW.

Jak już donieśliśmy, zawody te odbędą się 14 b. m. 
Jedne w Krakowie, a drugie we Lwowie. Kapitan zwią­
zkowy ustanowił następujący skład: przeciwko Wie­
dniowi: Popiel, Gintel, Fryc, Grunberg, Cikowski, Za- 
stawniak, Ciszewski, Reyman III., Kałuża, Ptak, Sper­
ling; zaś przeciwko Lwowowi: Kiliński, Kaczor, Mar­
kiewicz, Wójcik, Gieras, Krupa, Adamek, Krumholz, Rey- 
man I., Kowalski, Balcer. Jak widzimy, obie djrużyny o- 
pierają się na szkielecie, już to graczy Wisły, już to 
Cracovii. Zasadniczo problem dobrze obmyślany... tyl­
ko naszem zdaniem, źle zastosowany. Już po przegranej 
ostatniej Krakowa ze Lwowem byliśmy zdania, które 
później kapitan związkowy podzielał, że sile przebojo­
wej Lwowa należy raczej przeciwstawić typ drużyny 
kombinacyjno - technicznej, rnż podobnie przebojowy. — 
Niestety, nie jesteśmy wolni od obaw, czy drużyna prze­
znaczona do Lwowa zdoła uporać się z siłą przebojową 
dwukrotnych zwycięzców puharu Żeleńskiego? I prze­
ciwko Wiedniowi rzecz się ma podobnie. Oczywiście na 
podstawie tradycji i doświadczenia wiemy, że Cracovia, 
dzięki kombinacyjnej i przyswojonej sobie częstemi 
spotkaniami z drużynami naddunajcowymi, szkole wie­
deńskiej, byłaby powołaną do reprezentowania klasy 
sportow.ej na zewnątrz, ale, fakt, że obecna forma biało- 
czerwonych opadła, i że styl jej daleko odbiegł od da­
wnej świetności, przemawiałby za tem, by drużyna, 
która, pozostaje w Krakowie, wyjechała do Lwowa. — 
Kombinacyjno - techniczny spadek Cracovii niewystar­
czający dla Wiednia jest aż nadto wystarczający dla 
Lwowa. Jeśli idzie o sam skład, to posiada on pewne 
słabe miejsca, ■ szczególnie uderza nas zakłócenie har­
monii ataku obu drużyn. Drużynie kombinacyjnej obok 
typowo kombinacyjnego Sperlinga dano Ptaka, gracza 
nie tylko słabego, ale nieuka kombinacyjnego, zaś je­
dnego z najlepszych techników, kombinatorów i strzel­
ców polskich, Krumholza postawiono obok graczy, któ­
rym raczej przebój i siła fizyczna bardziej są bliskie. 
Oczywista, każdy skład podlega u nas krytyce, czy je­
dnak tym razem nie dałoby się usunąć z łatwością 
przeszkód, okażą same zawody.

SKŁAD REPREZENTACJI WIEDNIA PRZECIWKO
KRAKOWOWI: Selgel (Wacker), Becker (Slovan), Vo- 
zi (Admira(, Schneider (W. A. C.), Puschner (W. A. C.), 
Pollak (Hakoah), Llebhardt (Rapid), Schirl (Ad mir a), 
Klima (Admira), Hansl (Amatorzy), Vttu (Sportklub). — 
Jak widać, skład jakkolwiek nie posiada wybitnych na­
zwisk, to jednak stanowić będziie silną zaporę dla Kra­
kowa. Zainteresowanie tym meczem olbrzymie o czem 
świadczą zamówienia biletów z prowincji.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
VIENNA POBIŁA M. T. K. 6:4. Wspaniała gra wiedeń­

czyków. Węgrzy zatracili dawną wybitną formę. Pu­
bliczność żywo oklaskiwała zwycięzców.

HAMBURGER S. V— I.F. C. „NUERNBERG“ 3:1. 
Niespodziewane, lecz zasłużone zwycięstwo hamfour- 
czyków.

WĘGIERSKIE MISTRZOSTWA: B. A. C___U. T .C.
2:0, F. T. C. —  KIspersti A. C. 1:0, V. S. C. — B. T. C.
2 :1.

NIEPRZYJECIE BLUE STARS BERNO (dawniej
Makkabi) do Żydowskiego Związku piłki nożnej. Zwią­
zek odrzucił przyjęcie dawnej Makkabi 7 glosami prze­
ciw 5 - ciom.

W PŁAW  PRZEZ PRAGĘ. Do zawodów stanęło 19
uczestników. W grupie seniorów zwyciężył Kutschera 
(C. P. K.) 26:07°/io, zaś pośród pań Nemecek (Slavia) 
29:152/io.

STEFAN POPIEL, znany bramkarz Craoovii zaślubił

dnia 6 b. m. p. Helenę Firlej Bielańską. Sympatycznemu 
sportowcowi składamy gratulacje. „

KOŁO SPRAWOZDAWCÓW SPORTOWYCH WE 
LWOWIE rpzigrywa dzisiaj we Lwowie zawody fooi- 
ballowe z drużyną Kolegjum sędziów. M. Ster.

I KRAJU
SPRAW A WIĘZIENNICTWA. Wobec wynika­

jących w  więzieniach Rzeczypospolitej nieporozu­
mień na tle stosowania „tymczasowych przepisów" 
z r. 1922, zawierających oprócz ogólnych przepi­
sów regulaminowych również ulgi dla innych ka- 
tagoiryj więźniów, ministerstwo sprawiedliwości 
wyjaśnia, że do czasu uchwalenia przez sejan wnie­
sionej już do rady ministrów ustawy o organizacji 
więzień w Rzeczypospolitej polskiej, powołane na; 
wstępie „przepisy tymczasowe** mają zastosowa­
nie wyłącznie na terenie b. zaboru rosyjskiego i nie 
mogą być rozciągane na pozostałe dzielnice pań­
stwa, w  których obowiązują dotychczasowe odrę­
bne przepisy ustawowe.

TAJEMNICZA KRADZIEZ W  M. S. WOJSK.
Do gmachu ministerjum spraw wojskowych przy­
szedł mężczyzna legitymujący się jako pracownik 
tow. telefonów celem naprawy szwankujących a- 
pairatów telefonicznych. Wkrótoe po jego wyjściu 
stwierdzono, że z pokoju nr. 115 zginą} cały apa­
rat telefoniczny. Przeprowadzone dochodzenie 
przez I brygadę urzędu śledczego ustaliło, że spra­
wcą tajemniczej kradzieży był Kazimierz Rudnicki, 
b. pracownik telefonów, usunięty z zajmowanej 
posady przed dwoma tygodniami Rudnickiego are­
sztowano. Aresztowany, mimo, źe został poznany 
przez ośmiu urzędników wspomnianego ministe- 
riuni, nie przyznaje1 się do zarzuconego mu prze­
stępstwa. Skradzionego telefonu nie odnaleziono.

ZE ŚWIATA
MORDERCY MILJARDERZY UNIKNĄ W YRO ­

KU ŚMIERCI. „United Press*4 donosi z Chicago, 
ż>e Loeb i Leopold przyjęli zniesienie wyroku śmier­
ci bez widocznego wzruszenia. Dopiero po nieja­
kim czasie opuścili uśmiechnięci salę sądową. Oj­
ciec młodego Leopolda dostał ataku płaczu. Try­
bunał nie przyznał obu oskarżonym okoliczności 
łagodzących. Wyrcku śmierci nie orzeczono ze 
względu na młodociany wiek oskarżonych. Wyrok 
określa czyn jako nieludzki i stwierdza, żte nie mo­
że uznać okoliczności łagodzących w  myśl żąda­
nia obrony. W  czaisie odczytania wyroku sala 
rozpraw była strzeżona przez silny oddział straży 
bezpieczeństwa. Na sali z publiczności obecni byli 
tylko rodzice oskarżonych i sprawozdawcy dzien­
nikarscy. Po powrocie do celi oskarżeni wyrazili 
swą radość z powodu wyroku. Także j rodzice ich 
wyrazili duże zadowolenie.

Ryszard Loeb i Natan Leopold zostali wczoraj 
Zasądzeni z powodu dokonanego mordu na doży­
wotnie więzienie. Ponadto zostali obaj oskarżeni 
zasądzeni za porwanie dziecka na 99 lat więzienia- 
Prezydent trybunału Caverly podniósł przy uza­
sadnieniu wyroku, że dlatego zaniechał wym ierze­
nia kary śmierci dla podsądnych, ponieważ ci sa 
nieletni i anormalni.



DZIAŁ GOSPODARCZY 
Targi Wschodnie

Lwów, 8 września.
Przemywane obecnie przesilenie gospodarcze w  

* olsce, nie jest momentem korzystnym dla wsze­
lk iego  rodzaju imprez, pociągających za sobą ko­
nieczność ponoszenia znaczniejszych ciężarów fi­
nansowych. Szczególnie wrażliwym stał się na ta 
°statnio przemysł i handel, które z okazji reformy 
"^luty i reformy gospodarczej Państwa, pocią­
gnięte* do poważnych na rzeaz tegoż świadczeń, 
Przy równoczesnym znacznym spadku obrotów 
handlowych — stanęły wobec zasadniczego bra- 
:u kapitałów obrotowych. I ten brak kapitałów 
°t>n>towych stał się przyczyną faktu, że w  cza­
dach dzisiejszych nasz przemysł i handel w  takim 
stopniu brać mogą udział we wszelakiego rodzaju 
tUr£ach i jarmarkach, jakby się tego spodziewać 
Należało. Równocześnie bowiem przeprowadzona 
^forma walutowa, dająca nam nieomal że najsil­
niejszy na całym kontynencie pieniądz, wraz z ca- 
yrn szeregiem innych czynników, spowodowały 

nadmierne zdrożenie naszego towaru tak, że chwi- 
ł°V 0 zachwianą została równowaga polskiej zdol­
ności konkurencyjnej zagranicą. Ten stara rzeczy 
^dbić się też musiał rzecz jasna i na tegorocznych 
y  Targach Wschodnich we Lwowie. Napięcie za- 
^teresowania i czynnego współudziału wytwór­
ców tutejszych i zagranicznych, jakie cechowało 
^biegłe Targi Wschodnie, w  tym roku cokolwiek 
°słaWo.

Wszelkie jednakże pesymistyczne horoskopy i 
J^ognoizy z tego faktu wysnuwane na przyszłość, 
ładnego uzasadnienia nie mają. Tego bowiem ro- 
Szaju imprezy jak jarmarki i targi są niczem in- 
n«m jak odbiciem tętna życia gospodarczego da­
nego państwa. Jeżeli zaś to tętno chwilowo osła­
bnie, jasnem jest, że i jego odbicie również na sile 
^ a c ić  musL Nastanie jednak z czasem pełnej ró- 
^mofwagi gospodarczej zarówno u nas, jak też i 
^  Państwach okolicznych dopiero nada pełny raz- 
njaclh Targom lwowskim, które z  korzyścią dla 
Całego Państwa spełnią swe szczytne zadanie.

Nie jednakże ilość i jakość eksponatów decyduje 
® Powodzeniu danego Targu, ale ostateczny efekt 
fransakcyj handlowych na nim zawartych. Dzisiaj 
^dnakowoż jeszcze zdania o tem wypowiedzieć 
nie można i odnośnie do Targów Wschodnich z 
^dan iem  ostatecznego sądu powstrzymać się na- 
leży  aż do ich zamknięcia.

Przechodząc do charakterystyki ogólnej tegoro- 
^nych lwowskich Targów, stwierdzić należy, że 
^  one nadal imponującym pokaizcan polskiej w y- 
^órczości. Pomimo braku systematycznej repre­
zentacji paru potężnych gałęzi nasizej produkcji jak 

P. tekstylnej, drzewnej, maszynowej, przed o- 
zwiedzającego przewijają się obrajzy świad- 

^ c e  o tem, że nieomal vszelkie poitrzeby czto- 
^ k a  żyjącego, zaspokojone być mogą nawet w

sposób wykwintny naszemi własnemi wytworami, 
bo dominuje na Targach produkcja polska. Z państw 
obcych, w  zwartych grupach wystąpiły jedynie 
tylko Francja i Szwajcarja. Francja obesłała nas 
pokaizami wykwintnych swych kasmetyków, bar­
dzo sprytnie przez urzędujący persona! reklamo­
wanych, różnych gatunków win, oraz galanterii 
i wyrobów z jedwabiu, z których lyońskie szale

są przedmiotem westchnień uroczych pań, poważ­
nej jednakowoż troski ich mężów. Szwajcarja zaś 
wystąpiła z pokazami swego przemysłu zegar­
mistrzowskiego, maszyn do rachowania, przemysłu 
samochodowego oraz sprytnie obmyślanych tablic 
reklamowych najnowszego typu.

Inne państwa reprezentowane są na Tairgach je­
dynie tylko przez firmy tutejsze, prowadzące a- 
gendy zastępstw na Polskę. Wśród nich na plan 
pierwszy wybijają się jubilerstwo i optyka austria­
ckie oraz przemysł ciężki żelazny niemiecki i an­
gielski.

Bliższą analizę i charakterystykę poszczególnych 
grup, podamy w  artykułach następnych..

Ustawa o monopolu spirytusowym
i i .

Monopolowa cena nabycia spirytusu składa się 
z podstawowej ceny monopolowej oraz z dodatku 
lub potrącenia zależnie od wysokości odipędu.

Podstawową cenę monopolową za spirytus, któ­
ry będzie dostarczony w  ciągu następnego roku 
kalendarzowego, ustali w  listopadzie każdego roku 
Minister Skarbu po wysłuchaniu Rady Spirytuso­
wej.

Przy gorzelniach rolniczych dolicza się do ceny 
podstawowej lub też się z niej potrąca, zależnie od 
wysokości naznaczonego dila D. P. M. S. kontyn­
gentu zakupu spirytusu:

do 300 hl. —  15% dodatku 
400 „ —  12%
600 „  —  8%
800 

1000 
1300

od 301 hl. 
„  401 „
„  601 „ 
„  801 „ 
„  1001 „ 

ponad 1300 „

—  bez podatku i potrąć.
—  4% potrącenia
—  6 %
—  10%

Potrącenia stosuje się także do spirytusu z droż- 
dżowyah gorzelni przemysłowych, obniżając cenę 
podstawową za spirytus drożdżowy o 10%, a z in­
nych gorzelni przemysłowych o 17*/*%. Jeżeli go­
rzelnie te nie zużytkują całego wywaru, natenczas 
potrąca się dodatkowo jeszcze 10%.

Oczyszczanie (rektyfikowanie, rafinowanie) spi­
rytusu odbywać się będzie w  prywatnych rektyfi­
kacjach oraz w  oddziałach rektyfikacyjnych fabryk 
wódek i gorzelń.

Zakłady te wykonywać będą zamówienia Skar­
bu na warunkach ustalonych przez Ministra Skar­
bu po wysłuchaniu Rady Spirytusowej. Wynagro­
dzenie za rektyfikację i magazynowanie spirytusu 
Okreśkaiem zostanie bądź na podstawie dobrowol­
nej umowy pomiędzy Dyrekcją Monopolu a wła­
ścicielami rektyfikacji, bądź też w  drodze publicz­
nego przetargu.

Wódki dzieli ustawa na czyste, stanowiące czy­
sty alkohol, rozcieńczony wodą bez jakichkolwiek 
innych dodatków ,oraz na gatunkowe, stanowiące 
wodny roztwór alkoholu z dodaniem nalewu na 
owoce, trawy lub korzenie, albo też z dodaniem 
destylatów i derywatów oraz cukru i esencji aro­
matycznych. Pod nazwę wódek gatunkowych pod­
ciąga się również likiery, wódki pędzone z owo­

ców, rumy, araki, koniaki itp. Spirytus pędzony z 
owoców uważany jest za wódkę gatunkową i pod­
lega zwiększonej o 25% opłacie skarbowej. Wyrób 
czystych wódek prowadzić może wyłącznie Dy­
rekcja Monopolu Spirytusowego. W yrób wszelkich 
innych wódek jest dozwolony jedynie na podsta­
wie koncesji, której udziela Minister Skarbu. Fa­
bryki wódek, które po dniu wejścia w  życie usta­
w y  monopolowej będą nieczynne dłużej niż rok, 
nie zmuszone do tego siłą wyższą, tracą koncesję.

Dyrekcja Monopolu Spirytusowego sprzedawać 
będzie spirytus i czyste wódki monopolowe bądź w  
własnych składach i sklepach, bądź w  koncesjono­
wanych sklepach prywatnych. Minister Skarbu o- 
kreśli corocznie cenę sprzedażną detaliczną i hur­
tową czystych wódek monopolowych oraz opłatę 
skarbową od 1 hl. 100% spirytusu zużytego w gra­
nicach Państwa.

W  opłacie skarbowej mieścić się będzie także 
udziaf związków komunalnych w  wysokości 80 gr. 
od jednego litra 100 proc. spirytusu. Od opłaty 
skarbowej jest wolny spirytus do celów technicz­
nych, oświetleniowych i napędowych.

Dyrekcja Monopolu sprzedawać będzie spirytus 
rektyfikowany na cele lecznicze, naukowe i domo­
we po cenie, ustalonej dla detajlicznej sprzedaży 
czystych wódek monopolowych, a przeliczonej na 
1G0 proc. spirytusu. Fabrykanci wódek gatunko­
wych ptacić będą za spirytus cenę o 25 proc. w yż­
szą od sumy opłaty skarbowej i kosztów własnycli 
spirytusu rektyfikowanego, zaś fabrykanci wódek 
czysty cli w  ckresie przejściowym na teienach, nie 
objętych zupełnym monopolem, cenę o 10 proc. 
w y ż s z ą  od .sumy opłaty skarbowej i kosztów w ła­
snych spirytusu oczyszczonego. Cena spirytusu 
skażonego do celów technicznych, oświetleniowych 
i napędowych nie może być niższą od kosztów wła­
snych. Minister Skarbu może również obniżyć ce­
ny za spirytus nieskażony lub skażony, a przezna­
czony do wyrobu octu, sztucznego jedwabiu, le­
karstw', kosmetyków, esencji, eterów, cukierków; 
itp. celów przemysłowych. Dyrekcja Monopolu 
Spirytusowego może za należytem zabezpieczeniem 
odroczyć zapłatę części należności, przypadającej 
za spfzedany spirytus. Sprzedaż czystych wódek 
monopolowych w  naczyniach o pojemności mniej­
szej niż 1/5 litra jest zakazaną.

f o u r r i e r .

Lekarka
(Dokończenie), 

dwa dni później Delrat znów był w  pokoju 
rc*ynacyjnym młodej lekarki.

I cóż? Jakże się pan miewa? Wszak lepiej?—

Och nie, wciąż jeszcze mam tę duszność.
2.T~ To jednak dziwne. Pozwoli pan, że jeszcze 

do gardła.
a y elrat pozwolił sobie dokładnie zbadać gardło, 

lekarka raz jeszcze powtórzyła jak najbardziej 
t0‘ n°wczo, że nie znajduje ni śladu choroby. Mimo 
^zapisała mu jakieś lekarstwo do płukania gar-

nąVelrat był zrozpaczony. Muszę absolutnie w y- 
°°^ innego —  mówił sobie w  duchu — bo 
prtzekona, że istotnie jestem całkiem zdrów, 

0v,.°XVa obrazić i stracę jedyną sposobność wi- 
p ania jej z bliska.

?.gn°  .upływie tygodnia, tym razem już całkiem 
0ny> Jerzy znalazł się zmów w  pokoju or- 

j^cyjnym.
c2ął\-m° Sfąc JlIŻ dłużej symulować duszności, za- 
t>ąn Sl̂  uskarżać na dziwny niepokój serca. Ale 

a Lervin oświadczyła mu rezolutnie:
Sob; ę, że jedyną pańską chorobą jest to, żelj0 * “  1 M ł  I H  X 4  J

a  . wmawia jakieś choroby urojone 
ja panią zapewniam, że jestem chory.

Może
W

pan czyta dzieła medyczne, które cza-
>ch °ddziaływują na psychikę ludzi wrażli-

— Nie, nigdy dzieł z tej dziedziny nie czytuję —  
zapewnił.

— Cóż ja panu mogę poradzić? Proszę ponrostu 
nie myśleć o swej rzekomej chorobie, która nie 
istnieje, proszę odbyć jakąś podróż i starać się 
rozerwać. Przeciw urojeniom niema innego lekar­
stwa, jak tylko silna wola.

Po  tej wizycie Delrat wrócił do domu całkiem 
zgnębiony, uświadomiwszy sobie, że wszelkie dal­
sze symulowanie jest wykluczone. Postanowił za­
panować nad swem uczuciem i zaprzestać wizyt 
u panny Lervin. Ale tęsknota za ukochaną jeszcze 
bardziej go trawiła, co odbiło się wyraźnie na jego 
wyglądzie i stanie zdrowia.

Po dwóch miesiącach znów się zjawił u lekairki, 
która odrazu dostrzegła na jego twarzy ślady cier­
pienia i strwożona wynędzniałą twarzą swego pa­
cjenta, zapytała z serdecznem współczuciem:

—  Co się panu stało? BaTdzo pan zmizerniał. 
Co panu właściwie?

— Ja sam nie wiem. Nie mogę ani jeść, ani spać.
—  Przedtem się pan jednak nie uskarżał na żo­

łądek?
—  Bo też to nie żołądek tylko brak apetytu...
Lekarka się zaniepokoiła.
—  A może pańskie cierpienie ma jakieś przyczy­

ny moralne?
— Może — wyszeptał smutno.
Ujęła go za rękę licząc nieregularne tętno. Zau­

ważywszy jego ogromne wzburzenie gdyż drżą? 
jak we febrze, spojrzała mu w oczy, w  których 
odzwierciedlała się cała jcigo miłość i tęsknota i 
lęk niepewności. W tedy i ją prziebiegł dresizcz od

stóp do głowy, a rumieńieę, okrywając raptownie 
całą twarz, wyraźnie świadczył o jei uczuciach. 
Po paru sekundach spuściła oczy pod jego pło- 
miennem a równocześnie błagalnem spojrzeniem
i szepnęła:

— Tak, istotnie, pan jest chory!._
— I tylko pani jedna mogłaby mnie uleczyć.
Panna Lervin ujęła ołówek i nakreśliwszy pa­

rę słów, złożyła papier tak, jajc się zwykle składa 
recepty, wręczyła go młodemu człowiekowi i rzeh 
kła:

—  To moja ostatnia recepta. Jeśli i ta panu nie 
pomoże to prawdziwie nie wiedziałabym już, ja­
kiej pana poddać terapji. Ale proszę przeczytać 
dopiero w  domu i ewentualnie nabyć lekarstwo 
przepisane.

Po powrocie do domu Derlat rozwinął receptę
i przeczytał:

„Proszę pomówić z moją Matką.
Marja Lervin“ .

Jako posłuszny pacjent, stosujący się do. poleceń 
lekarza, Derlat nazajutrz w  południe udał się do 
pani l.ervin.

— Pańskie odwiedziny nie są dla mnie niespo­
dzianką — przywitała go starsza pani — gdyż 
córka wtajemniczyła mnie już w  tajemnicę pań­
skiej choroby.

W  tej chwili młoda lekarka weszła do pokoju.
—  W ięc zgadza się pani zostać moją żoną? — 

spytał Delrat drżącym głosem.
—  Tak... — odpowiedziała z czarującym uśmi> 

chem — jakkolwiek tracę w ten sposób mego naj­
lepszego pacjenta.
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Spirytus i wszelkie napoje wyrabiane ze spiry­
tusu a przywożone z zagranicy, podlegają opła­
cie na rzecz Skarbu. P rz y w ó z  taki jest dozwolo­
ny tylko za zezwolen.em Ministra Skarbu w  po­
rozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu.

P iz y  eksporcie wódek gatunkowych będzie zwró 
eona opłata skarbowa wraz z 25 proc. dodatkiem.

(C. d. n.).

KRONIKA K M  J DWA
W P Ł Y W Y  Z  D A N IN  I  M O N O P O L I. Tymczaso­

we zestawienie wpływów  z ważniejszych danin
i monopoli państwowych wykazuje znaczniejsze 
powiększenie się wpływu z podatku przemysłowe­
go, który w 3 - ej dekadzie sierpnia dał 3,8 milj. z!., 
gdy w  3 - ej dekadzie lipca 2,9 milj. zł., oraz wpły­
wu z podatku dochodowego, który w  3 -e j deka­
dzie sierpnia przyniósł 2,1 milj. zł., gdy w  3 -e j 
dekadzie lipca 0,9 milj. z ł.

Również zwiększeniu uległy wpływy z podat­
ków pośrednich, które w  3 - ej dekadzie sierpnia 
dały 9,9 milj. zł., gdy w 3 - ej dekadzie lipca 9,6 
milj. zł. W  ciągu 3 - ech dekad sierpnia podatek od 
spirytusu, węgla, cukru i oleju skalnego dał 22.6 
milj. zł,, gdy w  3 - ech dekadach lipca Skarb Pań­
stwa z tych źródeł otrzymał 19,2 milj. zł.

Zwiększył się również wpływ z opłat stemplo­
wych, które w  3 - ej dekadzie sierpnia dały 2,7 milj. 
zŁ, gdy w  3 - ej dekadzie lipca 2,5 milj. zł.

Lubo brak jeszcze szczegółowych danych cyfro­
wych za cały miesiąc sierpień już dziś stwierdzić 
można, iż miesiąc ten zamknięty został bez defi­
cytu.

Zasoby Skarbu Państwa uszczuplone w pierw­
szych dniach b .m. szybko znowu zwiększają się: 
rachunek żyrow y Skarbu Państwa w  Banku Pol­
skim przekracza znowu 30 milj. zł.

P R E M J Ó W K A  D O L A R O W A . Raporty Oddziału 
Banku Polskiego wykazują zwiększające się zapo­
trzebowanie na obligacje 5% Premjowej Pożyczki 
dolarowej, co pozwala mniemać, iż emisja pierw­
szej serji obligacji będzie do końca miesiąca w y­
czerpana. Pokup „premjówek" dolarowych w yw o­
łany jest w  znacznej mierze zbliżającym się termi­
nem ciągnienia wygranych, wśród których w  kole 
znajdzie się znowu główna wygrana w sumie
40.000 dolarów.

Pozatem zwiększone zapotrzebowanie obligacyj 
świadczy, iż wśród ogółu dojrzewa coraz bardziej 
zmysł lokowania oszczędności w  papierach pań­
stwowych.

D O S T A W A  M O N E T  S R E B R N Y C H . Warszaw, 
kores. „Republiki** telefonuje: Stosownie do za­
wartej przez Min. Skarbu umowy, angielskie za­
kłady mennicze, które biją srebrne monety 2-zło- 
towe, dostarczać mają od października począw­
szy po 1 miljon e sztuk tygodniowo. Dostawa ma 
trwać 35 tygodni.

| D E F IN IT Y W N E  O B L IC Z A N IE  P O D A T K U  M A -  
! J A T K O W E G O . Obecnie urzędy skarbowe wysy- 
j łają nieliczne pozostałe nakazy płatnicze na drugą 

ratę podatku majątkowego. Jednocześnie urzędy 
skarbowe kończą prace przedwstępne do definity­
wnego wymiaru podatku majątkowego, tak, że 
w najbliższych dniach rozpoczną swą działalność 
subkomisje fachowe we wszystkich komisjach sza­
cunkowych. Subkomisje ziłożone są z członków i 
zastępców komisji, rzeczoznawców poszczególnych 
branż.
P R Z E J Ś C IO W E  O B L IC Z A N IE  K A R  Z A  Z W L O K Ę
Wobec tego, że nowa ustawa o karach za zwłokę 
przy płaceniu podatku ma zastosowanie dopiero 

| od 1 sierpnia, podatnikom, którzy zalegają z po­
datkami przed tym terminem, kara za okres zwło­
ki do 1 sierpnia będz*e obliczana według dotych­
czasowych przepisów, t. j. pół proc. dziennie lub
2 proc. miesięcznie, a następnie od tego terminu 1 
według nowej ustawy 4 proc. miesięcznie. Koszta 
egzekucyjne wynoszą nadal 5 proc.

(r) P R Z Y W R Ó C E N IE  T R A N Z A K C J I D E W IZ O .  
W Y C H  N A  G IE Ł D Z IE  P O Z N A Ń S K IE J . Uchwalą 
z dnia 8 września postanowiła Rada Giełdowa 
wznowić z dniem 15.9 transakcje dewizowe na 
poznańskiej giełdzie. Rada Giełdy wzywa ciłcn- 
ków do zawierania tranzakcji dewizowych w y­
łącznie za pośrednictwem Giełdy.

(r) N O W E  N O T Y  N A  G IE Ł D Z IE  P O Z N A Ń S K IE J  
Uchwałą z dnia 8 września dopuściła poznańska i 
rada giełdowa do oficjalnych notowań: nominał- I 
nych 450 miijonów akcji I i II em. T. A. Wełna i 
Poznańska, nominalnych 5 milj. akcji I em. „Sero- 
hyg;ea“ , nominalnych 165 milj. akcji II em. T. A . 
Len w  Toruniu, nominalnych 200 milj. akcji VII 
em. T. A . R. Barcikowski, nominalnych 500 milj. 
akcji VII em. T. A . C. Hartwig, nominalnych 55 
milj. akcji III em. T. A . Juno, nominalnych 15 milj. 
akcji III em. T. A . Żar.

O B N IŻ E N IE  S T O P Y  D Y S K O N T O W E J  P R Z E Z  
B A N K  G D A Ń S K I. Bank Gdański zarządził obuże- 
nie stopy dyskontowej z 12 na 10 proc. i stopy 
procc-towej od lombardów z 14 na 12 proc. Zarzą­
dzenie to wchodzi w  życie od 11.9 i zostało w ko­
łach gospodarczych przyjęte z uznaniem.

U T W O R Z E N IE  S Y N D Y K A T U  D L A  S P R Z E D A -  
Ż Y  P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H . Rokowania 
przedstawicieli rafinerji naftowych w  sprawie zor­
ganizowania syndykatu dla wspólnej sprzedaży na j 
rynku krajowym nafty, benzyny, oleju gazowego j
i paraf,ny zostały we Lwowie ukończone. Zasadni- j 
cze różnice zdań zostały wygładzone i jeżeli nie 1 
zajdą nieprzewidziane trudności, ostateczna umo­
wa będzie podpisana w ciągu najbliższych 2 tygo­
dni. Syndykat będzie miał siedzibę w  Warszawie. 
Do zasadniczych celów syndykatu należy unormo­
wanie i kontrola kontyngentu sprzedaży krajowej
i usunięcie konkurencji między rafineriami na ryn­

ku wewnętrznym, co ma zmierzać ku utrzymaniu 
cen na poziomce odpowiadającym kalkulacji.

P R Z E D  Z A W A R C IE M  N O W E J  U M O W Y  P O L ­
S K O -F R A N C U S K IE J . W  związku z umową han­
dlową polsko-francuską wyjeżdża na objazd cen­
trów przemysłu wielkiego polskiego do Łodzi, Ka­
towic, Bielska, Poznania, Bydgoszczy, Grudziądza 
;td. p. dr. Czerkiewicz, referent do spraw francu­
skich w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

C E N A  C u K R U . Rada Naczelna Polskiego Prze­
mysłu Cukrowniczego nie zmieniła cen cukru na 
drugą dekadę września. Nadal obowiązuje cena 55 
zł. za 100 kg. kryształu (bez akcyzy, parytetu i 
stempla).

K R O N I K A  Z A G R A N IC Z N A
R U C H  W  P O R C IE  G D A Ń S K IM . Sytuacja w 

porcie gdańskim mimo strajku narazie bez zmia­
ny. Powiększyła się liczba statków próżnych 
przybijających do portu. Rola Gdyni zaczyna in­
teresować, nawet obcych, ze względu na mniej­
sze koszty robocizny (robotnicy w  Gdyni pobie­
rają 40 groszy za godzinę, gdy w  Gdańsku płaca 
ich wynosi Loli guld.). Czy zakaz eksportu zboża, 
wydany przez rząd polski odbije się poważniej na 
ruchu portu gdańskiego, jeszcze nie wiadomo. W  
ostatnim tygodniu ub. m. przybyło do portu 72 sta­
tki, w  teni 5 duńskich, 22 gdańskie ( w  tem 18 oso­
bowych na Hel), 28 niemieckich, 6 angielskich, 1 
francuski, 2 norweskie, 2 polskie, 6 szwedzkich. 
Ładunek sktfadał się: 8 statków różny towar, 6 
śledzie, 1 kawa, puebracho i cukier, 2 zboże, 3 wę­
giel, 1 mąka i  t. p. Przybyło pustych statków 16.

Z 59 statków, które opuściły port było: 6 duń­
skich, 20 gdańskich (17 osobowych na Hel), 17, 
niemieckich, 4 angielskie, 1 fiński, 1 francuski, 3 
norweskie, 1 polski i 6 szwedzkich W iozły: 6 
drzewo, 7 zboże, 10 różny to!war, 1 gk>ch, 1 cu­
kier i zboże, 1 fosfat, 2 naftę i t. p. Próżnych przy­
było 5.

N O W A  T A R Y F A  C E L N A  W Ę G IE R S K A . Nie­
miecko-Węgierska Izba Handlowa w  Budapeszcie, 
VII Dohemy utea Nr. 56 wydaje nową taryfę celną 
węgierską w  przekładzie niemieckim po cenie 1 
dolara. Pragnący nabyć taryfę zechcą się skomu­
nikować bezpośrednio ze wspomnianą Izbą Han­
dlową.

Giełda poznańska
P oznań, 10 września. Bank Przemysłowców 4.75, 

Bank Zw. Spółek Zarobk. 8.40, Pol. Bank rf*nl:cH.
3.30—3.40, Pozn. Bank Ziemian 3.60, Cegielski 0.90, 
Garbarnia Sawicki 0.40, Herzfeld Victorius 7 00, 
Hurt. Spól. Spożyw. 0.40, Lubań 83.00, Dr Roman 
May 32.00—31.75, Pap. Bydgoszcz 0.70, Płótno
0.50- 0.45—0.50, Unia 9.50—9.10.

Złoty w dniu 10 września 1924
G dańsk złoty 108.47— 109.03, przekaz na W a r ­

szawę 107.98— 108.52, N o w y  J o rk  przekaz na War­
szawę 19.25, L o n d yn  przekaz na Warszawę 23 is5, 
7 u ry c h  przekaz na YYarszawę 102 i pół, W ied eń  
zloty 13620, przekaz na Warszawę 13570— 13670, 
P ra g a  złoty 650 i pół — 656 i pół, przekaz na 
Warszawę 653—659.

Z a treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada!

*hHh3;
fo lio !.

A lu m in io w e  n a c z y n ia  k u c h e n n e  ja k  
również e m a l jo w a n e  l(S p h in x "  i „ T a t r a "

jako sp e c ja ln o ść :
Maszyny do siekania mięsa i części zapas- 
Wyżymaczki prawdziwe amerykańskie 
Baniaki uo gotowania bielizny 
Pralki cynkowe, emaljowane i porcelanowe 
Kotły żelazne wewnątrz emaljowane

od 30  do 240  litrów.
Pantofle drew niane z  obiciem  skórzanem  
Przybory dia przem ysłu rzeźniczo-m asarskiego

------ poleca = ■■:■.......... ........,i

A. ZareiDo, Krabów, ulica św. Irka i. 26.
m

•SHS

Z arzą d  szp ita la  G m in y  iz rae lick ie j w  K ra k o w ie  
p rzy jm ie  1041

P I E L Ę G N I A R K I
które  się w y k a żą  zaw o d o w em  w ykszta łcen iem  
i p ra k ty k ą  w  zaw o d zie  p ie lę g n ia rs k im .

P o d an ia  w nosić m ożna do d n ia  30  w rześnia 1924  
do d z ie n n ik a  podaw czego G m in y  iz r. w  K ra k o w ie

P o szu ku jem y  z a u fa n y c lr 1023
KOBIET DO ROZNOSZENIA GAZET 

z a  s ia ta  p a n iją  1 p ro w iz ją
Z g ło sze n ia  do  A d m in is tra c ji „ K u rje ra  W ie c zo r­

n e g o * u lica  B a to reg o  10.

O b s ze rn y

KATALOG
KSIĄŻEK
nadzwyczaj ciekawej, zaj­
mującej i pouczającej treści 

wymyła na żądanie
DARMO

Księgarnia M. WAHLA w Przemyślu
Na wysyłkę dołączyć zna­

czek pocztowy.

I  MILJONY BATERJI |
do lam pek kieszonkow ych z poręczeniem  za ja­
kość przew yższającej towar zagraniczny stale

konkurencyjnie
do  d o staw y 1020

ZAKŁADY
Przemysł, i Handl. „TĘCZA“ KRAKÓW

Czarnowiejska 72/4



G IE Ł D A  K R A K O W S K A
K ra k ó w , d n ia  11 w rz e ś n ia  1 9 2 4

A K C J E
Transakcje w złotych

dziś 10/1X.

054
0-60—0-55

0-15
8-OU 780
0-43—0-45 0-47-0-44
3-00
0-80 0-83
0-30 0-30
0-18-0T9
11-40-12 00 12-25—11-50
0-87-091 0-89-0-86
0-83—0-85 0-86—0--S3

0-44-0-45 0-48

19.10—19-80 20.50-19 30
5-10-5-50 5-50 -  5-25
3-60—3-75 3 75—3-70
0-53-0.55 0-53

0-23
0-75 0-70—0*65
0-94—1-00 1-15—0-90
6*5—6'40 6-55-6-45
9-30—9-50 9-50—9-40

j*ank Przemysłowy . . .  
oank Hipoteczny . . . .
^iemski Bank Kredyt.. .
“ ank Zw. Spółek Zarób.
»Tohan** . .
•letiate . . . . . . .
»Pharma“
sPoiski G lo b '..............
£?gluga Polska . . . .
£ielsniewski.................
'•'Sgieiski, Poznań . . .
»r«ebinia“ , .................
»Pocisk“ ........................
"'arsz. Parowozy . . . .
Automotor....................
s 0rka...........................
p e r s z a ........................
pePege ........................
F£‘ska Nafta.................
•‘ Okucie*4 . .
glektr. Siersza . . . .
Porcelana Ćmielów . . .
•K rakus"....................
“Wodorów . . . . . . .
~bybie . . . . . . . .

**• Piasecki....................
Garbarnia....................

Kraków, 11 września. Sytuacja na giełdzie efektów nie 
p raw iła  się. Zainteresowanie efektami nadal mtaimal- 
?,e> wskutek czego kursa systematycznie „kruszą się“ . 
lra.nzakcje nieliczne. Zieleniewski i Górka poszukiwane, 
^Inakże bez wpływu większego na poprawę ich kursu. 
y °Pres]i zniżkowej wyszły dzisiaj zwycięsko Cegielski, 
r2ebinia, Ćmielów 1 Polska Nafta, które bądź utrzy­

jm y swój kurs, bądź nawet uzyskały lekką poprawę. 
**toniiast znaczne straty kursowe w związku ze zniżką 

^ Wiedniu poniosły papiery arbitrażowe i to zwłaszcza 
persza. O zainteresowaniu się giełdą świadczy fakt, 
e jeden z dysponentów bankowych podczas zebrania 

^  czas czytać zajmującą powieść. Również słabo w 
6Szotach.

Na giełdzie pieniężnej żywsze obroty w N. Jorku przy 
tendencji słabszej. Mato towaru w Pradze. Londyn bez
2ltiian, Wiedeń słabszy, mocniejszy Zurych.

E G Z O T Y .
Jaw o rzn o  drobne 20.00— 20.50, grube 19.00—  

*8.75— 18.50, N obel 2.15 (to w a r ), L en  0.70— 0.65—  
0-75.

W A L U T Y  I  D E W IZ Y .
B e lg ia  26.00. N o w y  Y o rk  5.21 (czek ),

5i20, 5.19 I t r z y  c z w a rte , 5.19 i pó ł (w y p ła ta ) . P a ­
ł y *  27.70. P ra g a  15.60. S z w a jc a r ia  97.95. W ied eń  

•34 i p ó ł. L o n d y n  23.20.

Giełda warszawska
b  W a rs z a w a , 11 w rze ś n ia . B a n k  D y s k o n to w y  6.75. 
~ ank  H a n d lo w y  8.75— 8.70. B an k  Z w ią z k u  S p ó łek  
^arobk. 8.65. P o lsk i B a n k  P rz e m y s ło w y , L w ó w  
, -53. C h o d o ró w  6.50. W a rs z a w s k i C u k ie r 5.70. 
W arsz. T o w . K opalń  W ę g la  8.25. C egie lsk i 0.85. 
JJodrzejów 6.50— 7.00. O s tro w ieck ie  10.30— 9.90. 
p a ro w o zy  0.55. S ta rach o w ice  3.77. Z ie len iew ski 
,*•75. Z a w ie rc ie  38— 40.. Ż y ra rd ó w  31— 32. N obel 
•15. S p iry tu s  2.75.

Warszawska giełda pieniężno
j,Warszawa, 11 września. W a l  u t y :  Dolary 5.18‘ Za. 
u«ty angielskie 23.10.

e w i z y : Nowy Jork 5.18x/s. Londyn 23.15. Paryż 
Wiedeń 7.331/*. Praga 15.55. Włochy 22.90. Belgja 

a-50. Szwajcaria 97.50. Holandia 198.85.
. ‘̂ Hionówka 0.68—0.71. Bony złote 0.88—0.87. Pożycz- 
a złota 6.50—6.40. Pożyczka dolarowa 2.92.

ozisieisza otetaa w lu ryd io
. .  b u rych , 11 w rześn ia . (P A T ) .  O tw a rc ie  g ie łd y . 

°landja 204, N o w y  J o rk  532*/*, L o n d y n  23.69, P a -
*  28.12, M ed jo lan  23.25, P ra g a  15.95, B udapeszt 

•«069, B u kareszt 2.85, B e lg radw, 7.00, So fja  3.85, 
a rs zaw a  — , W ie d e ń  0.0075 i jedna ósma.

PO  ZAM KN IĘCIU  K R O N IK I
P o d w y ż s z e n i e  c e n y  c h l e b a . N a  dzis ie j-

Ce n' Posiedzeniu kom isji cenn ikow ej podniesiono
1 j5  cW eba z  70 proc. p rzem ia łu  na 33 grosze za  
nj0ii8 - C ena p ie c zy w a  białego pozostała  n iezm ie -

^ K A Z a N IE  R E D A K T O R A  „ G Ł O S U  P R A W D Y " .
w a r s z a w y  donoszą: W a rs z a w s k i sąd o kręgo- 
\V 0 - S. z a * zaocznie re d a k to ra  „G łosu P ra w d y "  
Hia 1Ct€cha S tiozyńskiego na d w a  m iesiące w ię z ie - 

M ^ r f n ies,aw ien ie w  druku  korpusu oficerskiego. 
« D E R C A - P 0 R ‘ ° R A F F A  Z B IE G Ł  Z W IĘ -  

^izc2ecina donoszą: Z  tam tejszego w ię -  
tiich*? 2bie« to  ostatniej nocy 4 skazanych, a w śród  
vife T"^ k e jo n a rju s z  b ezp ieczeń stw a (Schupp) Ka-

^ k a za n y  na śm ierć za  za m o rd o w an ie  b e lg ij-
■ Poruczn ika  G ra ffa

Powstańcy gruzińscy panami sytuacji
Zajęcie lyfiisu l Kutals przez powstańców

L o n d yn . (Tel. wł). „Daily Telegraph“  otrzyma­
ły telegram z Konstantynopola donoszący, że pow­
stańcy gruzińscy są jakoby panami sytuacji i za­
jęli Tyflis i Kutais. Władze sowieckie przygoto­
wują się do obrony Batum, które jest poważnie za­
grożone.

STAN OBLĘŻENIA NA KAUKAZIE.
K onstantynopol. (PAT). Według ostatnich wia­

domości walki między powstańcami a wojskami 
czerwonemi w  Gruzji wbrew doniesieniom sowie­
ckim trwają w  dalszym ciągu. Powstańcy opano­
wali dawniejszą transkaukaską linię kolejową wio­
dącą do Baku. Na całym Kaukazie ogłoszono stan 
oblężenia. Rząd kaukazki wysiał na Kaukaz wszy­
stkie wojska jakie ma do rozporządzenia.

Czerezwyczajka komunistyczna
w Zagłębiu Ruhry

l£a czeBe Czerezwycsajki
B erlin , 11 września. (PAT). „Vorwarts“ donosi: 

W  związku ze stwierdzonemi przez policję dane- 
mi o istnieniu komunistycznej czerezwyczajki w 
Zagłębiu Ruhr, biuro policji komunikuje, że śledz­
two uważać można na ra-zie za ukończone. Skon-

stat poseł komunistyczny
fiskowano wiele materiału obciążającego. Docho­
dzenia przeciw uwięzionemu posłowi komunistycz­
nemu do sejmu saskiego Bayerowi wykazały, że  
od szeregu miesięcy stał on na czele organizacji 
komunistycznej czerezwyczajki.

Francuzi ewakuują obsadzone 
obszary

O berhausen, 11 września. (PAT). Wczoraj woj­
ska francuskie rozpoczęły przygotowania do roz­
poczęcia opuszczenia tego miasta. Na razie w y ­
wożone są materjały wojskowe i broń. Komendant 
załogi francuskiej Oberhausen zakomunikował za­
rządowi miasta, że odmarsz wojsk francuskich u- 
kończony będzie dnia 16-go.

Niemcy a Liga Narodów
W ie d e ń , (tel. wł.). „Neue fr. Presse“ donosi z 

Londynu: Wedle doniesienia „Daily Telegraph“ z 
Genewy, należy oczekiwać w niosku  N iem iec co do 
dopuszczenia ich do L ig i N a ro d ó w . Donoszą, że 
rząd Rzeszy uważa ogłoszenie protestu przeciw 
winie wojny, umieszczone w  „Reichsanzeigerze“ 
31 sierpnia, za wystarczające, by wypełnić zobo­
wiązania wobec nacjonalistów.

Hiszpanie rokują z przywód­
cami powstania w Haroicku
B erlin  (PAT). Według doniesień londyńskich z  

Tanguiru krąży tam pogłoska, według której H i­
szpanie m ają z a w rze ć  układ  z p rzy w ó d c ą  p ow stań ­
ców  Abdul Kritnem. Na mocy tego układu Abdul 
Krim zostałby gubernatorem hiszpańskiej strefy 
iz wyjątkiem Mellili i Centy.

Huragan śnieżny na Uralu
Moskwa (PAT). W  całym okręgu Chadreńskim 

(Ural) szalał nadzwyczaj silny huragan, który 
trwał około 2 godziny. Setki slupów telegraficz­
nych zostały połamane. Równocześnie spadł śnieg, 
który pokrył ziemię na 2 wersizki. Połączenie te­
legraficzne między Chadreńskiem a Ekaterynbiur- 
giem zostało przerwane.

Polsko-czeska umowa turystyczna
Podczas konferency] polsko-czeskosłowackich 

w  Zakopanem odbyły się w  dniu 6 bm. narady de­
legatów polskiego towarzystwa tatrzańskiego i klu­
bu czeskosłowackich turystów, Pol. tow. tatrz. re­
prezentowali dr. J. Nowicki, dr. M. Orłowski, dr. 
K . Wiśniewski, prof. J. Cienciala, klub czeskosło­
wackich turystów dr. J. Muhlman.

Ułożono projekt u m o w y  tu ry s ty c zn e j między obu 
to w a rzy s tw a m i przewidującej ścisłe porozumienie 
się i popieranie obu towarzystw we wszelkich ak­
cjach, udzielanie wzajemnych zniżek i udogodnień 
w  schroniskach, wymiana wydawnictw itd. Uchwa­
lono powołać do życia komisję mieszaną dla

wspólnego opracowania i ujednostajnienia nomen­
klatury ważniejszych grup pogranicza polsko-cze­
chosłowackiego, oraz stałą komisję porozumie­
wawczą.

Uchwalono przystąpienie polskiego towarzy­
stwa tatrzańskiego do związku słowiańskich towa­
rzystw turystycznych, który obejmowałby Polskie 
tow. tatrzańskie, klub czeskosłowackich turystów
i jugosłowiańskie Planinskie Drużstwo na zasadzie 
wzajemności. Układ obu towarzystw wejdizie w  ży, 
cie z chwilą uzyskania ważności ogólnej konwencji 
turystycznej polsko - czeskosłowaokiej i zatwier­
dzenia układu przez walne zjazdy delegatów obu 
towarzystw.

NADESŁANE
Wyjaśnienie

Od szeregu tygodni rośnie drożyzna środków żywno­
ści w Krakowie, a w prasie ukazują się coraz częściej 
notatki o nowych żądaniach rzeźników i masarzy. Nie 
wątpimy w dobrą wiarę takich notatek, chceimy jednak 
wykazać, że ich treść i tendencja nie zawsze wskazuje 
na właściwe przyczyny drożyzny, a polega bez wątpie­
nia na zapoznaniu przyczyn istotnych, sięgających w 
głąb życia ekonomicznego i polityki skarbowej kraju. 
Główną przyczyną drożyzny jest obecnie niewątpliwie 
ta okoliczność, że Rząd popierając interesa kół rolni­
czych, zezwala na wolny wywóz zboża, bydła i nieroga­
cizny za granicę kraju, a to w tym wątpliwym celu, aby 
podtrzymać bilans płatniczy, a zarazem kurs naszej wa­
luty.

Wbrew tej jasnej i ekonomicznie łatwo dającej się wy­
tłumaczyć przyczynie drożyzny, poruszana opinja pu­
bliczna szuka winnych o wiele bliżej, a o ile chodzi o 
drożyznę tłuszczów i wędlin obwinia o nią rzeźników
i masarzy, jakkolwiek w tym przemyśle uchwycenie 
przyczyn drożyzny jest bardzo łatwe. Odwrotnie bo­
wiem, nie rzeźniey i masarze wywołują drożyznę, ale 
przeciwnie obecne przesilenie gospodarcze spowodowa­
ne w wielkiej mierze popieranym przez Rząd wywozem 
za granice, doprowadza przemysł zwłaszcza masarski 
do przymusowego zastoju 1 ruiny.

Masarze i rzeźniey nie zajmują się handlem nieroga­
cizny i bydła, lecz biciem, sprzedażą mięsa i wyrobem 
wędlin. Ten jeden fakt uzmysławia dostatecznie, że ce­
na nierogacizny i bydła nie zależy też od masarzy i rze­
źników, lecz od podaży żywego towaru przez kupców, 
którzy na targach ją dyktują. Na targach zaś krajowych 
towaru żywego, nadającego się do konsumeji jest coraz 
mniej. Towar bowiem wysyła się masowo za granicę 
kraju, ci zaś, którzy sprzedają na eksport po cenie wyż­
szej nie sprzedadzą go taniej w kraju.

Wysoka i rosnąca ustawicznie cena żywej nierogaci­
zny i bydła sprowadza za sobą automatycznie drożyznę 
mięsa i wyrobów masarskich, gdyż byłoby nie tylko 
niesprawiedliwem i nielogicznem, ale wprost niemożli- 
wein żądanie, aby przemysł rzeźniczo - masarski zmu­
szony ogólną sytuacją gospodarczą do kupna, żywego 
towaru po cenie wyższej, oddawać miał swe gotowe 
wyroby poniżej ceny nabycia. A taki stan rzeczy istnieje

obecnie. Dyktowane np. obecnie przez kupców nieroga­
cizny ceny tzw. bitej wagi wynoszą notorycznie na tar­
gu krakowskim 2 zł. do 2.30 zł. za 1 kg. Obowiązująca 

! zaś taryfa maksymalna poleca masarzom sprzedaż tłu­
szczów i wyrobów poniżej tej kwoty. Powstaje koło bez 
wyjścia i nasuwa się przysłowie „Cygan zawinił, a ko­
wala powiesili**. Kupiec nierogScizny, który na wywozie 
zagranicę istotnie się bogacił a jest jedynym dostawcą 
masarza i rzeźnika pozostaje poza nawiasem krytyki, 
natomiast ci, którzy muszą kupcowi cenę zapłacić, a 
według zasad już nietylko handlu, ale sprawiedliwości 
chcą należną mu cenę za wyroby otrzymać — wysta­
wieni są na ataki opinji nieuświadomionej. — Jeżeli za­
tem zarządzenia władz mają być celowe, powinny w 
pierwszym rzędzie wprowadzić taryfę maksymalną na 
żywy towar i dopilnować, aby była przestrzeganą, na­
stępnie zaś możnaby mówić o taryfie na wyroby masar­
skie i mięsa.

Drożyzna nierogacizny i bydła, a zatem mięsa i wy­
robów masarskich poza Małopolską postępuje równym 
krokiem tak że np. cena szynki w Warszawie, Katowi­
cach i Poznaniu wynosi już dawno ponad 5 zł. za 1 kg, 
podczas gdy w Krakowie taryfa maksymalna poleca jej 
sprzedaż po 3 zł. za 1 kg. Jakież tego następstwo? Oto 
że poza Małopolską towaru jest jeszcze dosyć, gdyż 
handel nierogacizny i bydła, znajdując zbyt na miejscu 
w cenie wyższej, nie ucieka się tak masowo do ekspor­
tu. Natomiast przemysł rzeźniczo - masarski w Krako­
wie unieruchomiony taryfą maksymalną nie może pła­
cić kupcowi tej wyższej ceny, wobec czego kupcy „ży­
wy towar** stąd kierują wyłącznie prawie zagranicę. — 
W bieżącym tygodniu np. z krakowskiej targowicy wy­
wieziono około 10 wagonów nierogacizny do Wiednia
i Pragi. Przyczynia się do tego bltzkość granicy czeskiej
i niemieckiej ,co obniżając koszta przewozu, tem więcej 
ułatwia eksport.

Skutkiem tych przyczyn przywozi się na targ kra­
kowski tylko towar taki, który wogóle nie nadaje się 
do eksportu, ale tem samem nie nadaje się także do 
wyrobów i konsumeji.

Wyjaśnienie niniejsze ogłaszamy nie tylko w naszej 
obronie protestując przeciw oszczerczej kampanji nie­
których dzienników, zarzucających nam wyzysk i po­
wodowanie drożyzny, ale także z poczucia społeczne­
go. Uważamy bowiem że jako obywatele i iachowcy, 
byliśmy obowiązani zabrać głos w przedmiocie, który 
przez nas może być należycie oświetlony.

Cech Rzeźników i Masarzy, j



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
P A R F U M E R IE  —  P A R IS
Jóiei Lax i Syn, M ó w .  Zwierzyniecka 6. 1j  Składnica Apteczna „ Z o r i a “ |

1  Sp. z ogr. odp. J*
J  Kraków, ulica Sebastjin* 9/11. Telefon 44 15. J)
-----------------------------

Z A K Ł A D  
TECH.DENTYSTYCZNY
K. Tombmskśego
UUCA W iS L fU  4, II. p.

Artykuły
gospodarcze

Futra

Cutsr największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma;

„ Z ł l a £ 0 “  ,F' T " '
lecą naczynia i maszyny uu- 
cnenna i naizgdzia uemiaśi- 
nicze.

Czszotkl, pendzle, artykuły 
O  domowo-gospodarcze, ha­
maki, leżaki, poleca najtaniej 
M. i. Berger, Kraków, flac sicze 
pan iki I. O._________________

Tomasz Męż/k, Handel ma-
terjałów, Skład iarb, la­

kierów, ponosiu, na f i ) , oeu- 
zyny, olej mineralny i Ł p. 
Kraków, H. Szczepański L. U.

S K ŁA D  FA B R Y C Z N Y  

pasty do obuwia i podłóg 
„ D O b ł i ó L I r t "  

N l.S Ifc rtO fW lttS K A
Kraków, ulica Sienna i. 12.

Kłaków, uiica Szewska L. 12. 

Tel. 3464. Tel. 3484

jplitra we wielkim wyborze, 
* oraz pracownia hu.suierska
M. Mona, Kraków, Rynek gł. 11.

Pracownia i .Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjińsna i i .

is iżu ierja

esryianly, periy, złoto  
i bizuteiją

kupuje i sprzedaje tirma

fE lu t iitS iiiM  i H i i i i M i f
iwanów, uiica Grouzka I. *s.

Biżuterję złoto i srebjo
najtaniej zakupić można

J. iUJifcftigilLUtf
Kraków, uiica Urouzna o2.

UeiiKatssy

y.lierrtand Maurycy liurtowny 
"  1 detaliczny SKiad delika­
tesów, sery, liKiery, wina, fi. 
Szczepański z, leiefon 1059.

K o n s e rw y  ry o n e
febr. M.x e t  Liiok. konserw y ow ocow e 
l ja rzynow e tabr. U agom *, in a iga iyn a  
fhbr. ,A rn «d a ‘ , heroata t kanau ho- 
łond. „D an ex ‘ , poleca reprezen tan t
K. Wroulewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L  1. leltton 114o.

DentysiyKa

,  a k ł  a d lekarsko - tecnmczna- 
“■ dentystyczny Ur. btan.sława 
Tomiaka, ooie^tawa Miiana, Kra­
ków, Florjańska 11, ii. p., ora. 
od godz. 0 rano do b wieczór 
bez przerwy. Ula P. X. urzęd- 

uittów ulgi w spłatach.

Dywany

l^ajtańsze źródła zakupu dy- 
wanów peraiuch tylko wŁ 

tirmie Lewkowicz i Juran,urooz- 
ka aa.
Wełnę kilimową, oraz kilimy 

B iizedaje najtaniej tirma

k r o i  i  u o i e x a i
Kraków, JagieiionsKa L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Foto gra fje

Vakład fotograficzny ,ERNA„ 
Kraków, starowiślna (Plac 

Wielopole), przystanek tram­
wajowy 3-ki i 6-ki, wykonuje 
fotografje do legitymacji i pasz­
portów w 5-ciu min.

ćkład futer i Pracownia ku- 
”  smerska H. Fliik, Rynek 12, 
w podworzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych luna, 
szale, lisy i t. p.

i  skład i pracownia kuśnierska 
** raweł rlalpern, iiiouzta 42,
w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze te- 
lskmowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stams.aw* 
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka I. b, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roooty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące na czas i bardzo sta­
rannie.

F i l f t i A  p 0  p r * y s tę p u y chi  i  i t r t  cenuch poieca :

i«im K O T & L U M
K rak ów , h cirjan ia ia  8.

F U T f tJ I na gezon zi­
mowy poieca

u .
ulica ińisołajska 4. Aiały Rynek.

tiaianierja

oszule jeowałine w wielkim 
** v»yoorze poieca magazyn 
nowości dia panu w tiiaci uwo- 
wirtn, (tranów, (irouzka 4o.

Magazyn nowusci s. naber, 
**■ <vra»ow, ui. ó.enna 14, po­
leca oieuznę, kupc.usze, kra­
waty l L p. po ceuacn nar  
nizozych.

jH ła d  bielizny i płócien pod 
firmą F. ttałabuoz/ntul, Kra­

ków, Szewska 1u.

i lŁ
w wielkim wyuorze poleci aroia

M . H ie t ro n  i 
braków, Aarmełicka L. 12.

D E R M A D O N T
czysto glicerynow a n iew ysychająca

Włodzimierz Car, Magazyn to- 
warow modnych męSKich 

i damskich w Krakowie, Sław­
kowska B. Ceny konkurencyjne

jpabryka bielizny i trykotarzy 
* a. A. Krakow-Podgorze, ui. 
Kurowskiego I. 16, Tel. 4419. 
Poleca swe znane i  dobroci 
wyroDy.

tj oszule męskie, kalesony bie- 

* * iizna damska, krawaty, poń­
czochy, skarpetki, rękawiczki. 
Wielki wybór. Najtańsze źró­
dło zakupu. Towary pierwszej 
jakości.F irma,A li bonMarcnO", 
Kraków, sw. Tomasza 20, przecz- 
aica Florjańskiej,róg Szpitalnej

Wytworoia kołder 1 materacy
mm mmm

Kraków, Poselska L, 20.

Helena Smolarska
Szewska 9. —  Telefon 436S. 

Wyłączne zastępstwo firm  : 

B e d is łe ln
B łU it in e r

b o sen d o rfe r  
i innych.

Herbata

Herbata Bracia K. & C. Po­
powy. — Reprezentacja 

i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cisślińskl 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Konfekcja 
damska i męska

7  a kład krawiecki M. Kiliana 
Kraków, Florjańska 44/111 —

wykonuje ws z e l k i e  roboty 
w zakres krawiectwa wcho­
dzące po cenach nader przy­
stępnych.

i (brania męskie 1 dziecinne 
^  oraz ra- îany poleca Wolil- 
muth I Rubin, Urodzka tal, vis
a vis ltościola ewangelickiego.

Kosmetyka

Oanle i Panowie 1 Nadeszła 
• prawdziwa woda chino­
wa Pinauda przeciw wypa­
daniu włosów. Leserklewicz 
i Ska, Kraków, PI. Szczepański i.

Ą  n  sztuk niezbgdnych artyku- 
łów domowych kosme­

tycznych i gospodarczych wy­
syła za 10 zł. za pobraniem 
Dom Handlowy Lazarowicz, Kra- 
ków, Garbarska 2.

U rem czeremchowy, mydło 
** czeremchowe, wodę cze­
remchową poleca Dom Han­
dlowy Lazarowicz, Kraków, ul. 
Garbarska 2.

Jan Niżyński
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.

Plac W W . Świętych 11.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i szllfiernia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka i. 60, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra s?Jifowane 
po cenach przystępnych.

W .
Bazes, Rynak 35, Krzy- 

■ sztofory, poleca porcela­
nę, kryształy, słoje, lustra, 
witraże i t. p.. naczynia szklan- 
ne do gotowania:______________

S z K ło  o K i e n n e
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie
S . F I N K E L S Y K cN

U L . M iK O & A JS .iA  L. 5 '

J A K O Ś  Q R O S S
z a p r a s z a  do zw iedzen ia

nowo urządzonych

W Y S T A W
K r a k ó w , H y n e k  gil. L. 8 .

Przybory szkolne

Maszyny do pisania

juowak, Kraków, Grodzka 44,
■■ Tel. 3541. „Eto“ do powie­
lania, .Torpedo" do pisania.
»  asy kontrolna, maszyny do 
”  pisania naprawia i odna­
wia, dostarcza przybory do 
tychże, specjalista mechanik 
Juljusz Hecker, Kraków, Marka 25

Raszyny do pisan a „Under-
'•* wood“, maszyny do ra­
chowania „Uiibuer* Ignacy 
Gross 3pka, Kraków, Staruwiśł- 
na 1, Telef. 2l9d, Lwów, Ko 
psinika 9, lelef. 502.

|jrzybo niki do rysuwama Kicn- 
'  tera oraz wszelkie przy­
bory szkolne poleca bidad 
papieru i galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Sław­
kowska 24.

Pióra stalowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
I Ska, Warszawa, poleca za­
stępca Huso.f Uattner, Kraków, 

ótuaer.cica 'la. — lelelon 35Vb.

Rowery

Cracovia So. transportom®' 
Dom spedyc.-komisowy 

Kakćw. Grodzka 60, Tel. 407Si 
Wiedsń II, Praterstrasss 13, Tel- 
40.410, Spół. trans. Cracovi* 
Griinóerg et Co.

Technika,
elektrotechnika

Uurtownia pasów skórzanych 
■ ' i wielbłądzich, szczelin 
węży etc. „Zenit* Sp. z o. o- 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 423l.

n/i
aterjały elektrotechniczni
dostarcza Biuro elektro­

techniczne Heifner I BergsO 
Kraków, Szewska 18, Tel. 4153.
jy i aterjały elektryczne, motory 

oraz wielki wybór świeci' 
ników „Prgd* Gołębia 3, Te­
lefon Nr. 4553.
AAataijały elektrotechniczne 
**■ dostarcza najlforzystniej 
ri. H Kowalski, Kraków, Gar'
barska 26. _  ___________

c  wiecznikl elektryczne w wiej' 
kim wyborze »Lux‘ . Skład 

przyborów elektrycznych Kr*' 
ków, Plac Dominikański I, 2, 
Telefon Nr. 3335.

i |bianla męskie i dziecinno 
U  oraz wielki wyoor ragla- 
nów po cenach zuiżonycn 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka ^0.

%ia raty uorania irakowe, 
*• smok ngowe, inarynaiKO- 
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józsf Kumaia, Krakónr, ul. 
Szczepiińsiia I. 11.

Mebla

j j j  owery — Motory F. N. gumy 
j aa , ści smadowe dostar­
cza t. Kluska, Kraków, ulica 
lirodzka I. 63.

SyAeble stylowe luksusowe, 
*•* murowe, dekoracje wnętrz 
poieca M. Ploszowskl, Kranów, 

Mały Rynek 2, Tel. 4136.

j^ajtaniej i najlepiej kupić 
*• garder. bę męską w Ma- 
gaiynie uoiorów męskich 
„Szyk*, Mikołajska 12.

a a  Sisisman Magazyn kon- 
*” • fekcji damskiej, Kruków, 
Plac Dominikański I. 2. tel. 433a

P ra co w n ia  u b io rów  wo,- 
skow y ch  i cywlinyctu

W incentego Żmudy
Kremów, ui. św. Tomasza L. 21.

Salon mód damskich

f e e S t l i O M i l S I S O M s
^oitica

L M l  iiLiU kPililLIlJl L. 6.
Telef. 4^74. Rok zaloz. 1860.

jVied;s gsęte
rodz a j u  z f a b r yk i  S. A. 
„MUfiBUS" dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
1‘olswę Kuua.f Uai nar. Krakón, 
ul. 3tudancka 2j, teicrin o b /j

ftAfc tó I  f  KLUBliWE, BiUR J- 
IV Ii.U S .Ł . WŁ,DfWANlfHcti- 

SKIti, poleca najtaniej

a ra k ów , F io r jiń s/ a

Różne

i^aiiowiel ^ajlepsne prezer- 
* watywy poleca Leserkis- 
wicz I j *«, Kraków, Piać iizczu- 
(.ańiki i. 2.

jtyszeik.e przybary i aparaty 
* "  laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza liiuro lnżynieiskie 
,Ułiemdi6clinikau Sp. z o. odp. 
Kraków, nynen uf. 3̂.
L.ajM angialskla przedwojen- 
r  nej marki U. B. B. nade­
szły do firmy L&serkiewicz 
i ona, Kianow, PUc bzezopan- 

akl 2 — Ryne* ),ł. I i .

Inz. Tadeusz Leszczyński. Biu­

ro i sklep, Kraków, Grodzka
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcz* 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienia

L0K0M0B1LE
LAN ZA  i W O LFA  

Motory ropne
M i m  drzewne i c e g ie i f iM

uostarcza natychmiast

iittaoaw&pnSM
hraków. Karmelicka 14, tel. 487fl._ 

Z e g a r y  a u i o m o b i '  
iov.e i kontrolne

przyjmuje do naprawy 
ZKGARMiSlRZ 

Melcer, SławiiowsKa L. 16.

Węgie

Sukna

ul. Florjańska 36, i. p
drzwi na prawo.

Obuwie

PŁASZCZE
GUMOWE

najko rzys tn ie j
A. B R O S S

Kraków, ul. FlorjaAska 44
n a ro żn ik  o b o k  b ram y  
=  F lo r ja ń s k ie j. =

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
Kreków-Dfbuiki, Hynek, w y ­

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej.

flbuw ie najelegantsze i trwałe 
** zagraniczne po cenach bez­
konkurencyjnie niskich, na­
być można tylko w dziale 
oouwia Tow. Ilaadl. Bracia 
Rolniccy 3. A. Kraków, Sienna 2.

iiajświrtszG nist^iaiy weiiiiaae
wyf^cznie r<aOiyKOietaxicn 
w wielkim wyaorze na nadcho­
dzący sezon poiece po cenach 
fauiyczuycii ZYUhiUNl W.tUZU- 
■HcK, Kranów, Arjanska 5, i. p.
(Hrzecznica ulicy Lu b icr—'topolowej^

krakowskie uiuio HanoluW* 
*» Kraków, FiorjańSKa 9, I p-
Tel. I0b7, sprzedaje h u r to W >  

nie i detajlicznie węgiel kra' 
jow y „Brzeszcze", .Bory",gór 
uośląski .Eminenz". Dla za* 
siadów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kr®- 
uylowe.

IryKotaże

vkład sukna Hirsch i Adolf 
&  Efler, Kraków, ł'l»c Domi- 
nlkańSKi 2, Telefon 2257.

Transport

Obuwie najelegantsze
i trw a łe zagraniczne i k ra jow e  po  ce­
nach pritysiępn>ch najkorzystn iej na­

b yć  można w  znanej firm ie
Gizeia Brand, ul. Starowiślna 6.
U W A G A .*  W ie lk i w ybór pantofli zagr. 
zam nzowych w e  wszystk ich  kolorach.

Obuwie luksusawt
oryginalne modele wiedeńskie

poieca

„K O R A B ”  
K raków , Szew ska L. 17.

K. B0RNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska L 28,
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. D la P. T. 
Urzędników znaczny opust*

Porcelana, szkło

&zilfiernla szkłe i wytwórnia 
** luster Z. Feldmann, Kraków, 
XXII, Jene tarnowskiego o.

cpółka Akc. Dla Migdzynaro- 
** dowego Transportu Schan- 
ker I Ske, Krekow, ui. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

Pończochy, rękawiczki, trj' 
uotaże, najtaniej u

H. L I C H T l G
ulica <arodzka L. 7|

K K A N S M IS it
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł "  K r a k * *
św Krzyża L. 1. Telefon 234®'

jenILO ROD ONT
1 FORTEPIANY, PIANINA
^  w wielkim wyborze, w najstarszym skład*1®
■: Z. K A B Y  NJ4S?'

Kraków, św. Anny 3. Tel.

O d p o w ie d zia ln y  re d a k to r: B o le s ła w  R a czyń sk i, —  W y d a w n ic tw o  „K u rje ra  W iec zo rn eg o ” Sp. z  ogr. odpow. —  Z Drukarni Ludowej w Krakowie (Tel. 1 3 1 ^


